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UMm m ptaUMu
Kraków, 7 października.

Polska nie ma ustalonej waluty, —  ży jo  bez 
pieniądza. 1 to jest źródłem je j wszystkich 
niedomagali, wypaczenia je j administracji i 
skarbowosci. Marka poiska jest walutą prowi
zoryczną, przejściową. Ma „biletach*1 marko- 
wych czytam y od początku puszczenia ich w 
obieg „Państwo polskie bierze na siebie odpo
wie dzialność za wymianę niniejszego biletu na 
przyszłą walutę polską według stosunku, któ
ry dla marek polskich uchwali Sejm ustawo
dawczy*. Oczywiście w ięc „bilety* markowe 
uznane zostdły za tymczasową, przejściową 
waluto. W  pierwszym roku powołania Polski 
do samodzielnego bytu państwowego operowa
nie taką walutą mogło być jeszcze rzeczą wy 
ttómaczalną, aczkolwiek nie byio szczęśliwem 
wyjściem z sytuacji już choćby dla tego, że w  
zapowiedzi „biletowej** nie wyznaczono termi
nu, w  którym marka wymieniona będzie na 
nową walutę. Zagranica odnosiła się w ięc za
raz od początku z wielką nieufnością do marlu 
polskiej, opartej na takiej bezterminowej zapo
wiedzi. Nieufność ta jednak zwiększała się w 
miarę przeniufaniu, się togo terminu i pusz
czania w  obieg coraz większej liczby marek.

Skończyło się w  czwartym roku na zapo
wiedzi „z łotego polskiego** —  którego jednak 
dotąd nikt nie widział i nie miał w  ręku. Mar
ka polska zalała giełdę w takiej ilości, że w ir-  
tość je j spadać zaczęła w  sposób katastrofal
ny. Państwo polskie postało faktyczn ie Tbez 
pieniądza. A  że państwo jest organizmem ży- 
w ym i bez waluty żyć nie może, w ięc ludność 
jeg'0 , z natury rzeczy, zwracać się zaczęła do 
walult obcych, a. przedewszystkiem do naj
pewniejszej z nich dolara. 1 doszło do tego, że 
świat handlowy i przomysłowy przeprowadza 
wszystkie kalkulacje według kursu dolara, 
który, wobec szalonej inflacji markowej, z za
wrotną szybkością pędzi w  górę i temsamem 
we wszystkich działach codziennego życie nie
słychaną, dławiącą w yw ołu je drożyznę.

W prawdzie dolar w  innych, nawet finanso
w o silnych państwach, w  tycli powojennych 
czadach, jest także na giełdach panem sytua- 
Ci! A le  z wyjątkiem  skrachowanych Niemiec 
i  sowieckiej Rosji, wszędzie indziej jest panem, 
łagodniejsze wydającym  rozkazy. Bo te pań- 
stswa mają zdecydowaną finansowo walutę 
własną, mają swój na realnych podstawach o- 
party pieniądz. Ty lko  Polska po czterech la
tach na ustalenie swej waluty się nie zdobyła 
i dzięki temu stoi dzisiaj nad brzegiem finan 
sowej rumy.

W  sposób przystępny, choć na nieprzepar
tych argur' 'litateh ekonomicznych oparty, tym 
trakiem  pieniądza tłumaczył prof. Uniw. Jag', 
lir  Zoll, na środowem posiedzeniu krakowskiej 
Rady miejskiej, orgję drożyzny, szalejącą w 
mieście i państwie. Jesteśmy przecież krajem 
bogatym. Zboża produkujemy w ięcej, niż nam 
na wyżyw ien ie potrzeba, posiadamy sol, naftę, 
węgiel, fabryki... Produkcja przemys.owa prze
rasta nasze zapotrzebowanie W  składach fa
bryk włókienniczych w  Lodzi, W idzew ie itd. 
nagromadzonych -wyrobów jest tyle, że można- 
by niemi parokrotnie zapłacić wszystkie długi 
Polski. A le ten towar jest wartością realną, 
w.ęc właściciel bo się i nie chce pozbywać 
się go za m wkę polską, której wartość każde
go dma jeśit inna i co najgorsze, mniejsza. —  
Tuksamo rolnik chowa zboże, bo w ie, co ma, —  
a gdy je wym ieni na markę, nie wie, co będzie 
mial w ręku za parę lub kilka dni. W ięc daj 
m y państwu pieniądz, a zaraz fabrykant i rol
nik przyjdzie na targ ze swoją produkcją, po
daż się zw iększy i ceny się obniżą. W obec te
go wszelkie antidrożyźniane restn keje są pa - 
ljatywami, nie usuwającemi samego zjawiska 
drożyzny

0  ten pieniądz wołają zgłodniałe rzesze w 
Polsce. Rząd jednak dotychczas karmi jo za

powiedziami, które nikogo nie nakarmią, 
które giełda odpowiada codzienną derutą mar
ki i liaussą dolarową. Doszło prziyież do tego, 
ze wr Wiedniu, stolicy państwa malogo, niezdol
nego się w yżyw ić własną produkcją, sprowa
dzającego w ęgiel i wszystkie prawie surowce z 
zagranicy, za markę polską, piacą... G do 7 lui- 
lerezy, gdy przecież był czas, że dawano za nią 
kilka koron. Nawet rozgromiona Bułgarja po
siada dziś walutę wartościową, bez porównania 
wryżej od polskiej marki notowaną na giełdzie.

"U nas w  Polsce czternasty z rzędu minister 
skarbu odkrywa Am erykę: zabiera się. do o-
szczędnośei, o których systemie dużoby moż
na powiedzieć —  oczywiście na jego nieko- 
rzyć w  wykonaniu, zapowiada bank emisyjny 
i dążność do zrównoważenia budżetu. Dwie 
ostatnie sprawy doprowadzone być m iały do 
śkutku przy pomocy pożyczek zagranicznych. 
Ba! A le  tych pożyczek p. minister Kucharski 
ze swoich okrężnych podróży nie przywiózł. 
K irm i nas znowu zapowiedziami, coraz bar
dziej mglistemi i nieuolnvytn.-mi. Z początku, 
tuż po swoim powrocie z Londynu, czynił to 
z w ielkim tupetem, teraz optymizm jego zmniej
sza się w  miarę tego, jak spada wartość marki, 
la  osiatniem posiedzeniu klubu Związku Lu- 
dow'o-Narodowpgo tłóm aczjł p. minister skar
bu, że dotychczas źle starano się o pożyczki 
zagraniczne. Dopiero ostatnia jego  podróż, po 
zdyskredytowaniu dotychczasowych „n iepo
ważnych** pośredników, zdobyła chętny po 
słuch dla pożyczki polskiej. ^Chociaż jednak 
decyzja pozytywna nie mogła być natychmiast 
powzięta, przecież sprawa sformowania kon
sorcjum (sic!) dla udzielenia Polsce pożyczki 
jest na najlepszej drodze**.

Zdaje się, że zanim ta poży czka dojdzie do 
nas po tej „najlepszej drodze**, będziemy już 
do cna zrujnowani. Z czeinże właściwie wró
cił p. m inPter Kucharski z Londynu? Jeżeli 
r iw et konsorcjum dla tej „konsumeyjnej** po
życzki, mającej w ylatać nasz budżet, nie jest 
sformowane, to oczywiście ani o jej wysoko
ści, ani o je j warunkach niczego powiedzieć 
nie można. Giełda, trzymająca czute macki na 
tego rodzaju operacjach fm am owycli, zaraz na 
pierwsze rewelacje p. Kucharskiego zareago
wała silnym spadkiem marki polskiej, a w czo
raj, po ostatnich jego „odkryciach**, wywołała 
dalszą jej, bezprzykładną derutę.

Nawet solenne zapewnienie p. ministra K u
charskiego, że druk marek polskich „musi być 
wstrzymany bezwzględnie**, odbił się, jak 
groch o ściany giełdy. Jest ona bowiem na ty 
le przezorna, że zaczęła na wykaz pożyczek 
Państwowych w  P. K. K. P. zanim przyrzecze
nie p. Kucharskiego skwituje brzęczącą mone- 
tą.

Zapewnie —  jak z każdej najtrudniejszej sy-’ 
tuacji znaleźć można wyjście, tak nawet z tak 
kiyty'cznej, jak nasza obecna, po nitce Arjad- 
ny wymacać można zbawcze podwoje. AJe do 
tego potrzeba ludzi uzdolnionych fachowców, 
których wreszcie nie. brak w  Polsce. Trzeba 
chcieć ich znaleźć, i do rozpoznania ich nic 
k>erować się barwami partyjpo-politycznemi, 
a wyłącznie względem na intei es-państwa.

Polska diawi się dzisiaj w  iniazmatach ma
łostkowej polityki partyjnej. Przez 4 lata 
dobierało się ludzi n  kierownicze stanowiska 
wedle ich przynależności partyjnej. W szyscy 
inni, nawet -wszelkie mający kwalifikacje do 
spełnienia doniosłych zadań, —  a tacy także 
się na ława oh minisfcerjalnyeli zjawiali —  krót
ki mieli żywot, gdy nie byli owocem przetargu 
partyjnego

Za tę politykę niesłychanego egoizmu par
tyjnego płaci dzisiaj Polska —  nie pieniądzem, 
bo tego właśnie nie ma, ale wzrastającą z każ
dym dniem ruiną swojego gospodarczego ży 
cia: nędzą klas pracujących, wzbogaceniem się 
pasożytów spekulacyjnych.

W  (e j sytuacji społeczeństwo musi zabrać 
głos i zażądać rachunków od swmicli włodarzy, 
od lyc li ludzi, co się na jogo czoło wysforo
wali.

Londyn, 6 października (P A T ). Przed w yjaz
dem do Polski poseł Hilton Young w ypow ie
dział na wielkim wiecu w swoim okręgu w y 
borczym Norwich mowę polityczną na temat 
odbudowy Europy jako  nieodzownego czyn
nika ekonomicznej równowagi Angiji.

Przechodząc do swojej wizyty w Polsce po
wiedział Hilton Young m iędzy imienn:

Mojem zdaniem, żaden) poseł parlamentarny 
nie powinien oddalać sic ze swego posterun
ku bez bardzo ważnych powodów nie poinfor
mowawszy swoich wybo’ ów dlaczego 10 czy
ni i nic wybadawszy ich opinji czy zgadzają 
się z nim, że tak uczynić powinien. Powody, 
dla. których będę nieobecny na początku przy
szłej sesji są następujące:

Rzeczpospolita Polska posiada wszelkie wi
doki przyszłego dobrobytu. Jc stem pewne, że 
wszyscy liberałowie ożywieni są sympatją dla 
tego dzielnego narodu, ' któr> w umiłowaniu 
niepodległości nrzetrwal zwycięsko stopięć- 
dziesiąt lat obcej tyranji i prześladowań. K il
ka miesięcy temu nasz prezydent ministrów 
byl łaskaw oświadczyć mi, że jego  zdaniem, 
mógłbym oddać pewme usługi państwu polskie
mu, gdybym  przyjął zaproszenie, które rząd

W idoki w  tym względzie się pomyślne. Ręichs- 
lag  ma się zebrać dziś- o godz. 14. Kanclerz 
spodziewa się, że do tego czasu będzie mógł 

iw lć  ro

POSfFD/LENlE PA R LA M E N TU .
Berlin, G października (P A T ). Przesilenie ga

binetowe uważać można za zakończone. Dzisiaj 
«  . , . . . .  - , - .  . . .  , • o godz. 2 popołudniu zbierze się parlament, na
ł oPkę sluzyc rz dowi polsktemu radami co *  posiedzenie, na k tórem kanclerz Stre- 
do planu reform huamowych, które rząd r .jJ ow ą . Na

polski wystosował do posiadających odpowie
dnie kwalifikacje Anglików , aby odwiedzicl

zamierzył. W ykonanie tego zadania w y t n a g b ^ ^ *  d^ ny^ ld ^ ^ ' ' ^ d apIi i r ^ a j
blisko dwu miesięcznej nieobecności Otrzy
mawszy taką propozycję, czułem że jeżeli ^  . W n^  komunistów j ua, jonaJi.
mógłbym dac pewną pomoc In loby błędom, i O l e c k i  Ii 
gdybym odmov d. ponieważ obowiązkiem kaz-

dują się oprócz deklaracji rządowej następują-

o zniesienie stanu wyjątko
wego, pierwsze i drugie czytanie ustawy o spe-

bowiązkiem moim jest uczynić wszystko, co 
leży w  mojej mocy, aby dojmowadzić stosunki 
j rzemysłowe i finansowe w  Europie wschod
niej z powrotem do zdrowego stanu.

Zapytuję dzisiaj panów, czy uważacie, że 
czynię słusznie. Sądzę, że naogól mam słusz
ność, decydując się poświęcić dwa miesiące 
dla celu^do którego mnie powołano.

Burz 1 iw cmi oklaskami zebranie wryraziło po
słowi Youngowl swoje uznanie.

W ieczorem jx>seł Hilton Young wyjechał do 
Warszawy.

fil i r @ f e  ciiu kompromisu Bmfmls
Wiedeń, 6 października (P A T ). „Neue Freio 

Prosse** donosi z Berlina:
Czynione są w  dalszym ciągu wysiłki w  

sprawie odnowienia wielkiej koalicji. Frakcja 
socjalne demokratyczna odbyła wczoraj popo
łudniu posiedzenie, na którem uchwalono no
wą formułę w sprawie 8-godzinnggo dnia pra
cy. Formuła ta opiera kie na nocie z dnia 14 
listopada 1922 r. wystosowanej przez ówcze
snego kanclerza dra y/irtha do ententy. W  
nocie tej m iędzy innemi przyznają N iem cy 
wzmożenie intensywności produkcji, bez nara
żenia zasady ośmiogodzinnego dnia pracy. —
Fartja socjalno-demokratyczna jest gotowa za
akceptować formułkę, zawarta w  wspomnianej 
nocie. Obecnie toczą sie rokowania z niemiec
ką partią ludową, a ltiT t i ona zaakceptowała 
tę formułę. Spodziewają się, że dojdzie do po
rozumienia. Gdyby jednakże wbrew oczekiwa
niom porozumienie nie nastąpiło, wówczas za
mierza Stresemann przedstawić w sobotę 
Reichstagowi gabinet mieszczański bez socjal
nych demokratów i zażądać votum zaufania.
J e ż e l socjalni demokraci zachowywać się bę
dą w  Reichstagu neutralnie wobec gabinetu, 
wmwezas Reichstag bodzie na pewien czas od
roczony. Prezydent Rzeszy zamierza na pod
stawie nadzwyczajnych pełnomocnictw', które 
mu przyznaje artykuł 48 konstytucji, udzielić 

.kanclerzowi upoważnienia do rozwiązania kwe- 
stji walutowej w drodze rozporządzenia.

Berlin, G października (P A T ). Biuro W olffa  
.donosi:

Na wniosek partjr demokratycznej, posra- ksonji, aby dopuścić’ komunistów do udziału w 
w iony wczoraj na konferencji przywódców j rządzie, jeżeli uznają konstytucję, oświadcza 
stronnictw u kanclerza, zebrali się wieczorem centrala komunistyczna w  Berlinie, że komuni- 
przywódcy stronnictw wraz z rzeczoznawcami śei zamierzają wstąpić do rządu w  Saksonji i 
na posiedzenie, w  którem wziął także udziat w Turyngii, aby bronić robotników przed fa- 
minister pracy. Na posiedzeniu tom obradowa-1 szyzmeni.

P©r©ziaas2i© 2ai© w s p r& w f©  o r & e m a  rząekui
k o a l i c y j n e g o

no nad sprawą czasu pracy. Demokraci są zda
nia, żo nie mogą ponosić odpowiedzialności wo- 
bcc narodu, o ile nie będzie przedsięwziętą 
jeszcze jedna próba załatwienia konfliktu.

OŚMIOGODZINNY DZIEŃ PR A C Y  I PRZE
SILENIE  W  NIEMCZECH,

Wiedeń, 6 października (P A T ). „N . W iener 
Journal** donosi z Berlina, jakoby nadeszła tam 
wiadomość, iż państwa zachodnie nie goazą 
się z planem rządu niemieckiego przydiużenia 
dnia pracy. Kraje przemysłowe, a w  szczegól
ności Anglja , nie godzą się na to, by Niem cy 
pod ochroną dyktatury wojskowej zniosły 8 
godzinny dzień pracy i u łatw iły w ten sposób 
konkurencję przemysłu niemieckiego na ryn
kach światowych.

USTĄPIENIE  MIN HILFERDINGA. 
Wiedeń, G października (P A T ) „Neue Freie 

Fresse** donosi z Berlina, że Ililferd ing ustąpi 
wprawdzie ze stanowiska ministra skarbu, 
wstąpi jednakże do gabinetu w ielkiej koalicji, 
jako minister odbudowy.

Berlin, 6 października (P A T ). W  kolach par
lamentarnych słychać, że w  miejsce ministra 
skarbu Hilferdinga wejdzie jako kierownik mi-

akcja komunistyczna zgłosiła do parla
ment u -wniosek o rozwiązanie Reicbslagu.

Wiedeń, G października (P A T ). „W icu. A llg . 
/'tgź* donosi z Berlina pod datą 6 bm.:

Now'v gabinet przedstawi się prawdopodo
bnie dziś o godz. 15 na posiedzeniu Reichsta
gu. Pu oświadczeniu rządu nastąpi zaraz dy
skusja polityczna, a następnie dyskusja nad 
ustawą upoważniającą. Uchodzi za pewme, że 
uowy gabinet uzyska votum ufności znaczną 
większością.

ROZŁAM W  NIEM. PAR TJI LUDOW EJ.
Wiedeń, 6 październiKa (P A T ). ,.N Wiener 

Journal** donosi z Berlina, że zanosi się na 
rozłam w łonie niemieckiej partji ludnwej. —  
Przeciwieństwa między prawem skrzydłem 
stronnictwa, do którego należą przedstawiciele 
w ielkiego przemysłu ze tStinncsem na czele, a 
grupą umiarkowaną, zaostrzyły się do tego 
stopnia, że należy się liczyć z secesją przedsta
wicieli wielkiego przemysłu. Nie jest prawdo- 
podobnem, aby secesjoniści jirzylączyli się do 
niemiecko-narodowych, utworzą oni raczej o- 
sobną grupę.

SZAL DROŻ\ ZN Y  W  NIEMCZECH.
Berlin, G października (P A T ). Z powmdu po

nownej dużej zw yzki walut zagranicznych 
podniosły się wczoraj bardzo znacznie ceny ar
tykułów żywnościowych. Chleb nierejastrów a- 
ny kosztuje dzisiaj 44 miljony, jajo 15 miljo- 
nówr, cetnar m etryczny brykietów  kosztuje 24(1 
lniljonów marek. Podwyższone zostały także 
opłaty pocztowe. Oplata pocztowa za pocztów
kę wynosi 1 miljon marek, za list 5 miljonow 
marek. Ubranie można było wczoraj dostać w 
Berlinie za 15 miljard jw  marek.

W Y P R A W Y  LUDNOŚCI MIEJSKIEJ N A  
W SIE.

BerEn, 5 października (A W ). Jak donosi 
„Bokalanzeiger** z. Merseburga, w ostatnich 
dniach organizowały się w Lipsku oddziały, li
czące do dwustu lunzi, które w dzień bez naj
mniejszej obawy urządzały wyprawy na okn-

nisterstwa skarbu prawdopodobnie dyrektor . liczne wsie. Policja  oolna odważała się stawiać
____ 1,:.   CaR n nlłl 'im  P7.olo fvlkn W wipkftTAl rl Vdaimsztadzldego banku narodowego Schacht 

KOMUNIŚCI W  RZĄDZIE  
Wiedeń, 6 października (P A T j, * „A rbeiter 

Zeiłung** donosi z Berlina: W  związku z uchwa
łą organizacji socjalno-demokratycznej w  Sa-

KaLLAS. s

Z 0  R O D N I A
NO W ELA .

* fttnc rlańrr).

Myśląc o  śmienci siostry, siubotwałam losowi 
za je j życio ofiarować moje.

Stało się.
Lecz iakże spełniłam śluby?...
Gdy umaiła, pcszDni m iędzj lud na wieś, 

dobrze czjn ic. Moc pom ysłów snuło się 
pod czaszką, zda vało mi si^T, mogłabym 
stworzyć cuda. A io  wszystko jakoś szło opor
nie; ile razy zdawało mi się, że już wszystkie 
trudności przezwyciężył Mii, nagle, jakby ktoś 
posUiwil w poprzek mojej drogi zaporę nie do 
przebycia, aby sparaliżować każdy mój wy- 
siLfck.

Co to było?
Tak... N ie byłam dość silną; _ nie l.y ło we 

mnie skrystalizowanej świadomości dróg, k tó
re w ybrać należy. Lud przeczuł słabość moją 
i nie poszedł za mną. Pytałam : jakie są ich cię- 
Ł iry , chciałam je  umniejszyć; jakie są ich pra
gnienia, by je  ugasić; jakie troski, by je  w  ra
dość zaanienic...

I  tu stanęła zapora, której na imię nunifność 
i uprzedzenie. Ci ludzie mieli prawo nie ufać 
mi; ty le  liat wrśród nicli żyłam i przyszłam tak 
poźnu, a przychodząc chciałam od nich dopie
ro się uczyć, co czynić.

W  proch rozsypały się 
kiedy im dawałam życie.

myśli moje wtedy,

N a  co josw ze teraz czekam? Ciągiem w y 
czekiwaniem zapełniam puste dni żywota; cze
góż się jeszcze miogę spodziewać?

Razu jednego powiedziałam sobie, że po dn- 
nam żyć dla1 Anulki...

A le i to było złudzeniem tylko.
Nikomu nie jositem potrzebna.

Jesienny w ieczór; jeden z najbardziej ciem
nych/ z poświsti m jęczącego za oknami wi'ch- 
fii z pluskiem deszczu, tłukącego się o szyby, 
za którenii roz.postarlu wici czarna, ponura noc.

...W  taką noc Chrystus -nyczodł w  pole; 
krzyż Irzynia w ręku i tym krzyżem błogosła
wi światu na wszystkie strony, poezem odpły
wa wdał, jak cień. iak smuga mgły... Odpływa
jąc w raki bolesny w ieczór jesienny, Izy  ronf 
nad światem...

Patrzę na szj hy u okien; czy to łzy po szy
bach śpiewa ja? Jak łzy rzęsisite ściekają po 
szybach te strugi deszczu...

—  Jej diobrze teraz!... Bardzo dobrze! —  
mawiała wtedy. —  My zaś -cłwie samotne na 
święcie, jak  te opuszczone w ierzby przydro
żne... A lo  zobaczysz, że Bóg mnie wysłucha 
i będziesz jeszcze szczęśliwszą, aniżeli M aty
nia.

Miało to zapewne znaczyć, że jeszcze lepiej, 
niż siostra., w yjdę za mąż.

—  W  M aiym  żadnych uczuć rodzinnych nie
ma —  zwierzała »ię matka w  dalszym ciaeru

Wiedeń, G paź.dzdcrnika ( PA T ). „W ien . A llg . 
Z tg.“  donosi z Berlina pod datą 6 bin.:

Rokowania w sprawie odnowienia w ielkiej 
koalicji, prowadzone wczoraj w  nocy, zakoń
czyły się o północy porozumieniem. Socjalni 
demokraci uczynili ofiarę z osoby ministra

z ukrytych żalów. —  Teraz to się okazało, gdy 
za. mąż wychodziła N ikogo z famiilji na. ślub 
prosić nie chciała i gdyby tak uszło, toby i  mat 
kę i starszą stosibrę precz stad wygnał a'. Co 
prawda, to krewni nie bardzo pielenie z nami 
postąpili: ale Maryna ne powinna była  w y p o  
minąć krzyw dy; między krewnymi różnie by- 
wa:ra(z w zgodzie, raz się pognieiwają...

Przyszło w tedy do niemiłych rozfrząsań; 
przypomniałam też matce sentymentalne gęga
nie krewnych w  chwilach wzajemnego rozczu
lenia z okazji „dobrege zamą ■ pó jśc ia^  Maryni 
co jakoś w żaden sposób pogodzić się nie dało 
z poprzednio okazywaną niechęcią na przestrze 
ni, poznaczonej granicami bogaictwa i ubóstwa, 
nędzy i dobrobytu—

Bo i czomżo dla nas była ta instytucja kre
wnych? Z»e. wszystkiego złego na świecie zło 
największe, ze wszystkich klęsk najboleśniej
sza, ze wszystkich grzechów żywota; grzech 
najstraszniejszy, i ze wszystkich krzyw d krzy
wda najbardziej dolkhwa.

K io  pierwszy wysnuł z uczuć serdecznych 
a przebolesnych tę legendę smutnego w ie
czoru?

I  powinno tak być- Chrystus powinien w yjść 
w  pole i błogosław ić światu w  tani wieczór, a 
pobłogosławiwszy, zapłakać nad niedolą czło
wieczą.

Pamiętam,, że rozmawiałyśmy o tem z matką 
w takisam wieczór jesienny.

A lo  niechże już o wszystkiem sobie przy
pomnę ..

Siostra moia po ślubie wvi<= chała z meżem w

skarbu H ilferdinga oraz okazali się skłonnymi 
do kompromisu w  sprawie ośmiogodzinnego 
dnia pracy. Utworzenie w ielkiej koalicji za leży 
obecnie od tego, czy i jak daleko niemiecka 
partja ludowa zgodzi się na formułę kompro
misową w  sprawie ustawy o czasie pracy. —

im czoło tylko w  w iększej liczbie. Nierzadko 
przychodziło <*lo strzelaniny ,jak np. wr miej
scowości Twtepitz. B y zapobiec na przybzlość 
tego rodzaju wykroczeniom, urządzono w tej 
okolicy stałe pogotow ie policyjne. Podobne 
wiadomości nadchodzą i z Reppersdorf, gdrie 
działały większe oddziały w  sile tys.iąz a ludzi. 
Dopiero wzmocnionym siłom policyjnym  i od- 
dzjalowi konnemu udało się ująć sześciuset 
uczestników wvprawry, którym  odebrano około 
dziesięć cetnarów ziemniaków.

ZNIESIENIE STANU OBLĘŻENIA  
W  BUŁGARJ1 

Soija, G października (P A T ). W obec stłumie
nia rozruchów, sprowokowanych przez komuni
stów, rząd postanowił uchylić stan oblężenia w 

'całeni państwie, z wyjątkiem  okręerów Sofja, 
F lowdiw , W idyn, Stara Zagora i Mraca, 

* gdzie stan oblężenia ma potrwać jeszcze kilka 
i dni.

podróż do Włoich. Było to w  jesieni. Ja 7. mat 
ką przybyłyśm y tutaj i donn juz był urządzony 
na nasze przyjęcie. Na folwarku gospodarzyli 
rządca z żoną i synami.

W  jakiś miesiąc potem prosiłam szwagra li
stownie, by mi było w'Olno przyjąć nadzór nad 
gospodarstwem. Otiwymałam od niego „eante 
blanche'* i oświadczenie, że wdzięczny mi bę
dzie, jeśli zaprowadzę ład i porządek i wezmę 
sobie do pomocy iinnych ludzi. Podnieciła mnie 
ta jego odpowiedź i z zawziętością prawie chłop 
ską, zabrałam się do pracy.

Gdy szw agier ze siostrą wróeilijarządził już 
na folwarku mny ekonom, a ja  prowadziłam 
gospodarstwo domowo i miałam nadzór nad 
w-szystkiein.

Był to okres, w  którym matka darzyła mię 
miłością, i zaufainicm; Marynia była w  niełasce.

Marynia n ik ła słusznosć, gardząc krewnymi, 
była mądrzejtsza, aniżeli sądziłam, i ja trakto
wałam ją niesprawiedliwie, jak bezmyślną dzier 
łatkę. A  ona, poniewierając mną, mściła: tylko 
insiynkiŁołwo krzywda, jaką jej wyrządziłam

Tak... teraz rozumiem niejedno, co -d w\ niej 
przeoczyłam. Teraz z uwagą podnoszę, badam 
porzucone ongiś pyłki spostrzeżeń.

N ie zatroszczyłam się o duszę siostry, ani 
o duszę matki.

O w ielkiej pracv społecznej myśl dam. a obok 
om ie była praca pilniejsza, ktćią przedewszyst- 
kiotm spoin ić należało.

O ukochaniu i poJżwIgnicciu ludu myślałam 
a nie pokochałam i - nie iiodźwlgnęlam tych 
dusz, które największe miały prawo upominać 
się o to u mnie.

Więc takiem jest przekleństwa krwi i krew
nych.

...W owym c.zasio szwagier mój otrzymał był 
nieograniczony urlop; pracował właśnie nad 
dzieleni, kaóre miało mu zepewmć katedrę uiii‘ 
wersy Łęcką. Mieszkaliśmy razem i coraz cięż- 
szem stawało się to życie j'od jednym dacimm 
Najmniejsze uchybienie urastało do rozmiarów1 
krzywdy, niebacznie rzucone siowo zamieniaic 
się w  obelgę, obojęrność poczytywano sobie 
wzajem za. grzech i tak zwiększało się zlu z 
każdym dniem, z każdą niemal godziną.

Wyjechałam wkrótce, przyjawszy obowiązek 
lektorld u ludzi obcych ar-i zupełnie.

N iestety i tutaj zaaklimatyzować się ire ino- 
głam Poczucie. że jesieni Intruzem, czom* zbę- 
dnem, towarzyszyło stale i nieodstępnie moim 
krótszym lub dłuższym etapom na (dużfeijt u ob
cych. Obejmowałam kolejno posadę tolcfonish 
ki, to djuniiatki, to iiauczyciełk’ prywatnej. 
Cliciaiam uskładać pewną kwotę, bym p-mom 
mogła się przygotować do iruuiuiy giiiinaz.jąJsiej 
i zapisać sio na uniwersytet.

Dawmc t.o już były plany owe 'Jndja uniwer 
sytec-kic, z jw w b  odkładane z powodów fam ilij 
nycli. N igdy też P io  uskładać nie mogłam, że
li1' zapłacić za naukę i n igdy tyle czasu mi 
miałam, żeby spokojnie oddab się pracy, która 
dopiero w dalekiej przyszłości powetować n -■ 
ci a koszta, i trudy, na mą łożona. Bo- k|§d r o - 
ciec nasz, straciwszy maja-tok, zdał U1?1̂  
domu na dzieci, trzeba było praoflgp bji>
z dnia na dzień; przedtem zaś ,

I
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Z deszczu pod rynnę
II.

Dobrą stroną projektu jest, iż to mai-im u m 
zwiększać się może do 560 ha w  razie istnienia 
„czynnych lub będących przed 1 lipca b. r. w od
budowie gorzelni, krochmalni, lub płatkami11, a 
„w  razie produkcji buraków cukrowych dla cu
krowni11 nawet do 1.120 ha. Jecinakże ta dobra 
strona doznaje zaraz ograniczenia, iż dany mają
tek („niezależnie od stanu uprzemysłowienia11) 
zmniejsza się do trzj dziestu (!) ha w ma jatkach, 
położonych poza obrębem miast i ośrodków prze
my slowo-fabrycznych. znajdujących się jednak w 
sferze oddziaływania ich interesów mieszkanio
wych, a do 60 ha w majątkach, położonych w o- 
kręgaeh przemyśle wo-fabrycznyeh i podmiejskich 
(art. 3B. ustępy a, b).

Co zaś stanowi tę sferę, o tern zadecyduje (art. 
3, ustęp 6) minuter reform rolnych ,,w porozumie
niu z ministrem spraw wewnętrznych i robót pu
blicznych, względnie z ministrem przemysłu i han
dlu na zasadzie uchwał odnośnych związków sa
morządowych gmin miejskich lub wiejskich- . —  
Jakie znowu tutaj otwiera się pole do samowoli, 
jeżeli i gminy wiejskie mogą powziąć uchwały, to 
nie wymaga bliższego rozpatrzenia.

Co się tyczy dobrowolnej parcelacji, to zastrze
żono wedle tego projektu rozporządzenia ministra 
reform rolnych określenie jej zasad, w szczególno
ści wysokości i sposobu spłaty ceny kupna. Wsze
lako już w samej projektowanej ustawie (art. 6, 
ustęp 4) jest znamienne ograniczenie, iż oena ta nie 
może „przekraczać więcej, niż o 50 procent ;ej 
ceny, jaka wynikałaby z oszacowania .tych dzia
łek na podstawie ustawy o sfinansowaniu parcela
cji i osadnictwa1'. W7 każdym razie cena ta zmniej
szy się je* zcze o 2 procent ogólnej ceny kupna, 
którą to kwotę właściciel, chcący swój majątek 
dobro'wolnie parcelować, obowiązany będzie zło
żyć jfna koszta nadzoru11 parcelacji do kasy skar
bowej, a obowiązku tego nie wolno mu przerzu
cać na nabywcę.

Wszelako największe niebezpieczeństwa kryją 
w sobie postanowienia art. 12 do 19 włącznie 
przytoczonego projektu.

O ile je porównamy z analogicznemi postano
wieniami dotychczasowej- ustawy z 15 lipca 1920 
roku (art. 10, l i ,  16, 18), musimy dojść do wnios
ku, iż projekt wprowadza w postępowaniu wy wła
szczeniowym tego rodzaju „sumarissimum11, po 
którem trudno będzie mówić o jakiejkolwiek choć
by względnej praworządności w tej dziedzinie.

Bo zważmy tylko. Wedlo dotychczasowej usta
wy z 13 lipca 1920 roku, miał prawo dzisiejszy 
właściciel „zaczepić11 orzeczenie Okręgowej korni 
sji ziemskiej, zapadłe w przedmiocie przymusowe-

niałem —  co najwyżej 50 procent więcej od ceny I troszczyć się o to, aby ta zdobycz naprawdę szko- 
szacunkowej, czyli, że cena szacunkowa pomyślą-1 łę uzdrowiła i aby nie stała się, czego żadną mia
na jest wedle projektu niewątpliwie, jako humory-' rą życzyć nie wolno, iednym więcej dowodom nie
etycznie niska. Tymczasem cóż ma czynie mieszczę dojrzałości naszego społeczeństwa, 
śliwy wywłaszczony? O, i na to daię mu „soczy
stą11 odpowiedź art 15 projektu. Oto głosi on niej 
mn.ei, me więcej (ustęp 1 tego art.), i i  „z  chwilą 
tego objęcia w posiadanie przez Okręgowy Urząd 
ziemski wszystkie osoby muszą majątek ten opu
ścić bez żadnych z powodu usunięcia roszczeń do 
skarbu państwa". Ażeby zaś nikt nie mial wątpli • 
wości, eo to postanowienie oznacza, wzmacnia się 
je (a jest ono już chyba dostatecznie drakońskie) 
ustępem 2 powołanego arty kulu,

M. Zieranowicz.

ty polar o? fccpalPl „Wen
Dąbrowa Górnicza, 6 października. 

Mimo dwutygodniowych nadludzkich wysiłków 
ze strony kierujących akcją ratowniczą, pożar 
kopalni' „Reden11 nie został jeszeże zlikwidowany, 

słowami: „w e-!a  niebezpieczeństwo dalszych wybuchów zagraża
zwania Okręgowego Urzędu ziemskiego w tym|ustawicznie. Dotychczas zlokaiizowmno pożar w 
przedmiocie są bezwzględnie (!) wykonane". . i tej części kopalni, gc ie on się dv a ygodnie te- 

A więc majątek został już objęty w posiadanie mu wywiązał. Obecnie jedrmk ogień przerzucił się 
o wniosku właściciela, czy zwiększyć mu pozosta-' na wyższe piętro kopalni na poziom, zwąny „An-
wiony obszar, dalej o tej opłakanej cenie, będzie 
dopiero orzekała Okręgowa Komisja ziemska w cią 
gu dwóch miesięcy, a tymczasem właściciel, ofi
cjaliści, służba i Ł  p.) (vide słowa projektu „w zy- 
stkic osoby) biorą kij w rękę i idą w świat, bo 
muszą majątek ten opuścić „bez żadnych ro
szczeń do skarbu państwa11. Zaiste trudno się da
lej posunąć w bezwzględności klasowej i ujawnie
niu wobec słabszych przemocy ze strony pań: twa, 
które pizecież ma być praworządnem i ma uchwa
loną i w życie już wprowadzoną konstytucję.

Ale jeszcze lepszy w swoim rodzaju jest artykuł 
19 proj. ktu. Mianowicie ustęp 1 tego artykułu po-

drzejem11 i tu szaleje z nieposkromioną gwałtow
nością. Przez .szyb wyciągowy, dotykający poz;o- 
mu „Andrzeja11 buchają wciąż masy dymu i ga
zów, a ni< możność zatamowania tego szybu jest 
największą przeszkodą wu akcji ratowniczej.

Uruchomienia kopalni w najbliższej przyszłości 
nie można się spodziewać, gdyż najważniejsze ar- 
teije i chodniki kopalni zostały zamulone. Dla 
rozpoczęcia normalnego eksploatowania kopalni 
przedowszystkiem ugasić ogień, następnie odbudo
wać spalony szyb wyciągowy a wreszcie oczyścić 
chodniki z „zannilki11.

Wśród ludności Zagłębia żywo omawianą jest
wiada, iż „na uzupełnienie uf osażeń biskupstw (!), ’ pogłoska, żc właściciele „Iteden P1 zamierzają zre- 
piobostw i s<minarjów duchownych mogą być wy dukowae poprzednio -obiecane odszkodowania dla 
łączone zabudowane ośrodki, wszelako nieprzekra- ofiar katastrofy z wysokości 400- 500 miljonów 
czające obszarem 45 ha11. Ten biskup, który na^nk. do kwoty 100— 150 miijonów mk.  ̂Sprawą tą
uposażenie, względnie uzupełnienie swego uposa
żenia, otrzyma obszar aż (!) ośmdzieśięcinmurgo- 
wy, może już dziś wobec tak imponuiącej speran
dy odbierać gratulacje. Dr Roman Bogdani.

Komitety redzisielskie przy 
szkołach średnich

* -  - U  .w p r r r ^
U nas także prawodawca szkolny rezerwuje 

wielki wpływ dla czynnika obywatelskiego. Prze
widziane są Rady szkolne powiatowe, wojewódz
kie, a wreszcie naczelna rada państwowa, jako or
gana doradcze odpowiednich władz szkolnych. 
Projekty ustawodawstwa szkolnego leżą jeszcze, 
spokojnie w  komisjach sejmowych, czy nawet w

winny się zająć odpowiednie czynniki, gdyż za
chodzi możliwość grubych na tom tle nadużyć ze 
strony zarządu kopalni.

Strajk kolcowy w K ra k s ie
Kraków, 7 października. 

Wczoraj o godz. 2 po południu mieszkańcy Kra
kowa usłyszeli przeciągły świst syren, który za
alarmował cale miasto. Okazało się, że głosy sy
ren oznajmiły o rozpoczynającym się strajku ko
lejowym w Krakowie. *

Rzeczywiście punktualnie o godz. 2 po poi. ma
szyniści kolejowi na wszystkich dworcach Kra
kowskich rozpoczęli strajk. Fostanowiono tylko 
]'>uścić pociągi szkolne, nby dzieci z prowincji 
mogły powrócić z Krakowa do domu. Również na 
glowny dworzec krakowski przybył poenąg robot-

pracownikami zajęzowa z

gc wykupu jego n ^ i o t n o t e , ^  wołanie goraej dokoła
się do Głównej Komisji ziemskiej. NaSlkP™ , g<y panoszy sio samolubstwo stanowe
kwestja ta wŁ;ęPna załatwioną zostałr w toku n - ™  ^  Pm ^  odfzuwa g kola obowią. 
stancji przez tę Główną Komisję ziemiką « t a W pokol l - a.
Okręgowy Urząd lemski, które części wyknpr się - ^

biurkach referentów ministerjalnjrch, a tymczasem
życie domaga się praw swoich. Szkoła obecna me j niczy z Podgórza-Pia 
pized sobą zadanie wychowawcze. Trzeba bowiem tymi w warsztatach kolejowych w Płaszowie. Do 
stworzyć typ nowożytnego obywatela-Polaka, woi godz. 5 wieczorem nie odszedł ani jeden pociąg 
nego od wad, które upadek ojczyzny sprowadzi

mającej nieruchomości mają pozostać przy właśni 
cielu, i od orzeczenia tego zrowu przy.' [uglwalo 
prawo odwołania do Głównego L rzędu ziemskie
go. Następnie przychodziła faza urtalenit reny 
wykupu nieruchomości, które to orzeczenie Okrę
gowej Komisji ziemskiej mógł nteresowany wła 
ścic-ial (art. 16) „zaczepić11 znów odwołaniem do 
Głównej Komisji ziemskiej f dopiero z chwilą ora- 
wo-nocności orzeczenia przymusowego wykupu 
(art. 18) Okręgowy Urząd ziemski obejmował wy
kupioną nieruchomość w posiadar ie.

Przypatrzmy się teraz, jak wygląda ca^  tft V*°~ 
cedura w świetle obecnego projektu. Otóż Okręgo 
wy Urząd ziemski ustala, jaki obszar ma ulec wy
właszczeniu (art. 12 projektu). O ile właścick bę
dzie żądał zwiększenia obszaru, który mu należy 
pozostawić (ze względu na gorzelnię, płatkarnię, 
uprawę buraków cukrowych i t. p.), to Okręgowy 
Urząd ziem: ki wniosek ten „czasowo uwzględni, 
przekaz u tąc odnośne materjały z wnioskiem włas
nym Okręgowej Komisji zienu-kiej11, wszelako u- 
sralony swem orzeczeniem obsza* obejmie w posia
danie bezzwłocznie (!) po zfożenhi (!) Okręgowej 
Komisji ziemskiej wniosku (!) co do wysokości wy 
nagrodzenia. A  więc w fizyczne posiadanie wcho
dzi temsamem Okręgowy Urząd ziemski, zaprojek
towawszy ehoeoy humorystyczne nawet wyna
grodzenie, a po objęciu w posiadanie dopiero za
rządzi (!) oszacowanie (art 14) i wyniki tego osza
cowania przedłoży Okręgowej Komisji ziemskiej 
która w terminie do dwóch miesięcy od daty wnio
sku, czyli objęcia przez Urząd ziemski majątku te
go w posiadanie, ustali wysokość wynagrodzenia 
za len majątek. Czyli stan jest taki, że Okręgowy 
Urząd ziimoki ma już majątek w ewen posiadaniu, 
a komisja dopiero w dwóch miesiącach Ręcz gdzie 
gwarancja, że nawet i ten termin będzie dotrzy
many) orzeka o wysokości odszkodowania i to 
niewątpliwie na podstawie bardzo swoistego sza
cunku. Że tak będzie, to dość przypomnieć, że do
browolnie parcelowane, a więc niejako premjowa- 
De, majątki mogą otrzymać —  jak wyżej wspom-

panny Da wydaniu i oczekiwałam zjawienia się*

konkurenta. . . . .
Należę do minionego pokolenia kobiet, które 

wyrosły pod opieką matki na to, b y  w yjść za 
mąż. I  oto pokolenie, które trwa i  trwać będzre 
mimo wichury, co zmiotła już tv le >=ta > 
prawd; oto zabytek, fconserwmjący się dla ns-za 
nowajria tradycji, odradzający się wciąż na 
wieczną rzeczy tej pamiątkę*.

Tak teraz rozumiem, dlaczego nie mogłam 
zyć zrównoważonem życiem w zmienionych wa

runkach bytu. _ . . .  i
Często zrywał się we mnie bunt: me chciałam 

być prawowitą mrówką w  mrowisku. Wstrętem, 
przejmowała mnie egzystencja z  drua na Izieu, 
z wieczną treską o pełny żłobek. _

I  ecz by ły  to  ty lko  błyskawice uświadomień, 
t o  zresztą dusza- gubiła 6ię w  mrokach aputji

I  stało się razu jednego tak, że nag.e o trzy 
mała iii alarmującą wiadomość o chorobie mat
ki. W zyw ano mię, żebym natychmiast przy
jechała.

W róciłam  do rędziny.
(- Najpierw amarla matka —  potem...

O, Chryste! Czy to T w ó j płacz słyszę, gdy 
unosisz się w  prac Mae ni, łzy  ¥-oniąc nad świa
tem?

Rozpływają się na szybach okien strugi je
siennego deszczu, jak łzy  rzęsiste po zmarszczę 
jaej twarzy.,

OcL te w ieczory jesienne! Te samotne w ie
czory jesienne!

ł tuk już d iugi rok mija od śmierci siostry..
(Dok. n a st.t

Poza tą idealną stroną istnieje jeszcze koniecz-_ 
ność materjalna, która również każe udać się o po 
moc do społeczeństwa. Potrzeby rzeczowe szkol 
Tosną, i  dnia na dzień, a możność wydobycia środ
ków zo skarbu państwa na ich pokrycie maleje. 
Zmiana programów szkolnych, oparcie nauki na 
dośwdadczerin, na ćwiczeniach, potrzeba wszech
stronnego kształcenia, więc nietylko nmyshi, lecz 
ciała, zmuszają do zakładania laboratorjów, zao
patrywania gabinetów w nowe okazy i przyrządy, 
zakładania placów ćwiczeń i t. d. Skąd wziąć na 
to środki pieniężne? Powstaje więc mysi zaapelo
wania i w  tym kierunku do społeczeństwa.

Tc pobudki poddały kuratorjnm krakowsku mu 
myś] powołania do życia komitetów rodzicielskich 
przy każdej szkole średniej. Ponieważ nie zawsze 
można było liczyć na wolę zarządów szkolnych, 
przeto kuratorjum narzuciło rozporządzi niem, wy- 
danem jeszcze przed wakacjami, regulamin dla 
tych komitetów, określając ich kompetencje i środ
ki. Zaznajomienie się z tą nową u nas instytucją 
uważamy ze względu na jej doniosłość za konie
czne.

Członkami komitetu rodzicielskiego są rodzice 
i opiekunowie uczniów, oraz grona nauczycielskie. 
Komitet ten na ogólnem zebraniu wydania ze sie
bie. przez wybory wydział, złożony ze Siedmiu 
osób, prezesa,, jego zastępcy, skarbnika i s< reta- 
rza, wybranych z pośród rodziców, a nadto z u- 
rzed.i dyrektora zakładu, katechety i jednego 
naucżyciela, delegowanego przez grono. ̂ Reprezen
tuje komitet na zewnątrz prezes z sekretarzem. 
Widzimy więc, że czynnik obywatelski ma w wy
dziale przewagę liczebną i faktyczną.

Celem komitetu, którego wykonawcą jest wy
dział, jest opieka moralna i materjalna nad mło
dzieżą w szkole i poza szkołą. Opieka moralna od
nosi się do współpracy z gronem nauczycielskim 
przez „skuteczne i  świadome uzupelr łanio usiło
wań grona na gruncie pozaszkolnym11. Material
nej pomocy udzielać będzie komitet „przez dostar
czanie środków naukowych, pomnażanie zbiorów 
szkolnych i Libljo,tek, zakładanie antykwami przy 
zakładach, organizowanie śniadań dla mło Izieży, 
wycieczek i t. d.“  Komitet „ma prawo odbywać 
p isiedzenia i narady w gmachu szkolnym w spra
wach, dotyczących zagadnień z dziedziny podago- 
gjb bygjeny i t. d. celem ustalenia wspólnych wy
tyczny! h w pracy wychowawcy11. Widzimy, że 
kuratorjum dopuszcza rodz.ców do wypowiadania 
się w sprawach, w kiorych dotąd tyiko „facho
wiec11 mógł glos zaoierać.

Wydział może odnosić się bezpośrednio do ku- 
atorjum i przedkładać wnioski „w  sprawach po

rządku, karności, zaprowadzenia nowych urzą
dzeń i ulepszeń w gmachu11, „komunikując jednak 
dyrekcji gimnazjum o kaiucm swem wystąpieniu11 

Przyznane tu komitetowi kompetencje przekra
czają najśmielsze pragnienia. Komitet staje się po
niekąd czemś ponad dyrekcją szkolną, ciałem omal 
zwierzchniem szkól naszych. Czy ta szeroka wła
dza wyjdzie szkole i społeczeństwu na pożytek, 
przyszłość pokaże Zależeć będzie w znacznej mie
rze od ludzi, którzy do komitetu wejlą, > l ich 
poczucia obywatelskiego, czy spełnią się pokb k - 
ne w komitecie nadzieje kuratorjum Krakowskie
go, aby stał się „stałym łącznikiem między społe
czeństwem i szkołą, i uformował szkolę o potrze
bach i życzeniach społeczeństwa11.

Nie można jednak pozbyć się obawy, te w tej 
szerokiej władzy kryje się niebezpieczeństwo wpro 
wadzenia do szkoły polityki i partyjnictwa, które 
nie przyczynią się do wytworzenia atmosfery 'wy
chowawczej. W Nbmczeeb próby z „ElternLeirat 
ząwiodly, amerykańskie szkolnictwo, co prawda 

! inaczej zorganizowane, ulega częstym wstrząśnie-

osobowy z dworca głównego w Krakowie, jak 
również i pociągi ciężarowe. Po godz. 5 wieczór 
puszczono pociąg robotniczy do Żywca. Kasy ko
lejowe były nieczynne. Personal ruchu stał na 
swoich stanowiskach bezczynnie. Na dworcu gro
madziły się tłumy podróżnych, zaskoczonych na
głym strajkiem.

Jak się dowiadujemy, strajk wybuchnął na pod
łożu ekonomicznem i stoi w związku ze zgroma
dzeniem maszynistów, jakie się odbyio w ubiegłą 
niedzielę.

Wczoraj rano krakowscy maszyniści w oczeki
waniu instrukcy( z Warszawy co do wstrzymania

związku ma-

PODROŻENIE CHLEBA MIEJSKIEGO.
Chleb miejski podrożał z dniem wczorajszym na 

15.000 mk. za 1 kg. dla sklepów, dia zakła/iów 
dobroczynnych 10.000. Obecno zapasy maki, jakie-j 
mi magistrat rozporządza starczą do wypieku do 
środy 10 bm.; ponieważ zapowiedziano z główne
go urzędu żywnościowego wysyłkę kilku wago
nów mąki do Krakowa, przeto groźba zamknięcia 
piekarni miejskiej została zażegnana.

CUKIER DLA KRAKO W A.
Wczoraj nadeszły do Krakowa 3 wagony cukru 

jako reszta kontyngcnui wrześniowego. Konsumy 
i kooperatywy, które dotąd należnego im cukru 
nie pobrały, winny się zgłosić po asygnaty do 
miejskiego biura ap^-owizaryjnego w poniedziałek 
8 lim. Sprzedaż detaliczna między ludność ni;-na
leżącą do kon-mnów odbywać się będzie w do
tychczasowych kramach miejskich przy pl. św. 
Ducha i w Podgórzu do środy 10. bm. włącznie.

^ £ T ~ K ~ K  o  N  S i £ A
Kraków, 7 października.

POMOC DLA JAPONJI. Wczoraj odb ło się po
siedzenie pełnego komitetu obywatelskiego w 
sprawie niesienia pomocy dotkniętej katastrefą 
Japonji. Uchwalono zorganizować na najbliższy 
tydzień ogólną zbiórkę pieniężną po ulicach mia- 

jsta, restauracjach, tramwajach itd. Tydzień pomo
cy dla Japonji rozpocznie się w poniedziałek, 8 
bm. zbiórką po restauracjach i kawiarniach. We 
wtorek w dalszym ciągu zbiórka po restaura
cjach, we środę po ulicach miasta, we czwartek 
po sklepach, bankach i tramwajach, w  piątek po 
nlicarh, w sobotę i niedzielę po teatrach i ldnath. 
Komitet obywatelski apeluje do mieszkańców 
miasta, aby pospieszyli z  datkami na t z c c z  do
tkniętej ciężką klęską Japonji.

W YSTA W A  ARRASÓW I ZBIORÓW W AW EL
SKICH, mieszcząca się w budynku poszpitalnym 
na Wawelu pomnożoną została o dalszych 6 sal, 
odpowieunio przerobionych. W  salach tych pomie
szczono otrzymaną przed tygodniem resztę arra
sów, od roku prawie znajdujących się w Zamku 
warszawskim. Jest ich 60 sztuk, nie licząc 13 sztuk 
przybitych do mebli. Fuza arrasami wawelskiemu 
umieszczono w nowych salach kilka gobelinów 
późniejszych, nabytych przez Wawel, słynny arras 
z X V  wieku z kościoła św. Katarzyny oraz 4 sar
kofagi Sieniawskich z Brzeżan. Wstęp na wysta
wę wynosi obecnie 20.000 mk., dochód przezna
czony na konserwacje arrasów.

O POSADY DLA SŁUCHACZY UNIW ERSY
TETU JaGIELL. Komisja informacyjna Twa wza
jemnej pomocy U. U. J. w Krakowie pośredniczy \

jednej strony w wyszukiwaniu posad, ko repe
ty cyj itd. dla słuchaczów uniwersytetu Jagicłh, z 
drugiej strony poleca sumiennych korepetytorów, 
jak o tez siły biurowe akademickie. Uprasza sic in
stytucje rządowe i prywatne, jakotei poszukują
cych korei>etycyj 0 zgłaszanie zapotrzebowania 
do komisji informacyjnej T  ra Wzajemnej Pomocy 
U. U. J. (Jabłonowskich 12). Odpowiednie zajęcia 
umożliwią młodzieży akademickiej kontynuowanie 
studjów.

Z TOW ARZYSTW A SZTUK PIĘKNYCH. Obe
cna „Jesienna wystawa11 w Fałacu Sztuki przy pl. 
Szczepańskim 4 obudziła wielkie zainteresowanie.

pracy otrzymali depo zę, że zarząd związku nr -  poj)rbd w;e]u wyróżniają się obrazy TI.
szynistów wzywa kra# wskich kolegów, by pracy Uzim bly - który urządził w "^Świetlicy11 wystawę 
me poi-zucali. Ponieważ depesza zarwasi 1L ,nuit*j' zbiorową, oraz akwarele F. Turka i pejzaże M. 
tjlk o  8 podpisów, maszyniści krakowscy uznai j ab}0£pkb,£0- R es z tę sal wypełniły obrazy: Mufn 
depeśaę za niewystarczającą i strajk pofjjęn. Koło L j cba Malickiego, Hirouia, Klimowskiego, Mode- 
godziny 5 delegaci strajkujących po porozumieniu) 
się z ilyr. P.aclitłem i po otrzymaniu ponownych ■
instrukeyj z Warśzawy, stwierdzających praw
dziwość rano otrzymanej depeszy, powrócili do 
pracy, wobec czego strajk należy uważać za skoń
czony. Pociągi poczęły funkcjonować normalnie i 
odchodzą już we wszystkich kierunkach

Na dworcach krakowskich znajdowały 6ie wczo
raj dwa nieliczne pogotowia wojskowe, które nie 
miały powodu uo interwencji.

Wiadomości nadeszle w ostatniej chwili z Dzie
dzic i N. Sącza stwierdzają, że i tam strajk kole
jowy zakończył się.

PRZFCIW STRAJK O W A UCH W AŁA URZĘD
N IK Ó W  W O JEW Ó D ZTW A KR AKOWSKIEGO

Związek urzędników województwa krakow
sk iego 'w obec p o j a w i a j ą c y c h  się Imeat strajko
wych, uchwalił w  dniu O bm. zabrać głos pu
blicznie z zapewnieniem, że urzędnicy nanstwo 
w i, przekładając tłobro O ^zyzn y  ponad osobi
ste względy, pozostaną w r i n  swym obow iaz- 
kom służbowym w  każdej doli i z calem zaufa- 
njęm oddają w obecnych coraz trudniejszych 
warunkach byt swój i swych rodzin losy w rę
ce rządu i Sejmu,

Równocześnie Zw iązek oświadczył, u  ucie
kanie się urzęzdnikówó państwowych do tak 
radykalnego środka, jakim  jest straj.., muajR* 
luby zachwiać podwalinami państwa i byłoby 
wręcz nieszczęściem dla O jczyzny.

niom dzięki przemożnym wpływom czynników nie
pedagogicznych. Na każdy wypadek komitety ro
dzicielskie, które rozpoczynają pierwszy rok swe
go istnienia ulegalizowanego, będą musiały same

sa, Krasnowolskiego i innych. Członkowie posia
dający bib*ty roczne (1922, 1928) mogą już w kao- 
cclarji Towarzystwa odebrać prornję za te lata.

PCD ADRESEM P. KOMISARZA OSZCZĘDNO
ŚCIOWEGO. Piszą nam z miasta: W  restauracj- 
„Starego Teatru11 podają, jak wszędzie, porcje 
potraw mięsnych, jako też legmniny^w dwóch ka
wałkach. Na żądanie gościa podania porcji, zło
żonej % jednego tylko kawałka, słyszy się odpo
wiedź, że porcję taką otrzymać można, ale cena 
jej będzie takasama, jak za porcję podwójną. Na
suwa się pytanie pod adresem p. komisarza dro- 
yżniańego, czy gość restauracyjny m-i prawo żą

dać pojedynczej porej; za odpowiednio niższą  ̂ ce 
nę. czy też restauratorowi wolno narzucać gościo
wi porcję podwójną, wbrew życzeniu tego ostat
niego? Nadmienić należy, że pierwszorzędne re- 
tauracje warszawskie, podają ba żądanie porcje 

pojedyncze za cenę, odpowiednio niższą.
ZE SPORTU. W  niedzielę, 7 bm. o godz._ 3‘30 

po poi. odbędzie się matcb footballowy między 
„Iskrą11 Katowice a „Wisłą11. Zawody te zakończą 
długą serję rozgrywek o mistrzostwo Polski w 
grupie zachodniej. W  razie zwycięstwa „Y  isła11 
stanie w następnym tygodniu do ostatecznej ./al
ki z „Pogonią11* lwowską o tycul mistrza Polski 
na rok 1924.

DOM NOCLEGOWY. Na posiedzeniu komisji 
dla domu noclegowego złożył przewodniczący u 
Rafał Landnu sprawozdanie z działalności komisji 
Ze sprawozdania okazuje się, że w domu noclego
wym własnością krakowskiej gminy izraclickie-j 
będącym, nocowało od 1 stycznia do 30 wrze iuia 
br 26.000 osób, w tom 1978 dzieci do lat 14. Nad 
to wykąpano w tym zakładzie bezpłatnie 16427 
osób. Zakład ten zbudowany przez a m e r y k a ń s k i  

komitet pomocy oddany został na własność gm 
nie lzraelńkiej, która go odtąd we własnym za
rządzie pod kierownictwem lekarza prowadzi.

STRASZNY W YPAD E K  NA TOP.ZE KOLEJO
WYM. Wczoraj rano na torzo k,.lejowym między 
Zabierzowem i Łobzowem znaleźli funkcjonariu
sze kolejowi trupa mężczyzny, noszącego na ca
lem ciele ślady przejechania przez pociąg. Zawia
domiona o wjpadku ekspozytura urzędu śledczego 
w Krakowie podjęła na miejscu śledztwo i usta
liła. że mężczyzna ów przejechany został przez 
pociąg osobowy Nr 15. Na przestrzeni od miejsca 
przejechania do miejsca znalezienia zwłok, wyno
szącej 65 metrów, widniały poszarpane kawałki 
ciała, ślady krwi i mózgu, oraz strzępy odzieży. 
Z dokumentów znalezionych przy tragicznie zmar
łym, wynika, że ofiarą wypadku padł niejaki Fe
liks Zamora, rodem z Zawadki powiat Pilzno. 1 lo
ty chezasowe śledztwo ustaliło, że Zamorę widzia
no po północy idącego w stanie podchmiel uj i

„Sfinksów 332 paczek tytoniu, 2 pudelka cygar 
i i 18 pudelek sacharyny. Niektóre wyroby tyto
niowe pochodź;} jeszcze z r. 1922.

W  kiosku .Jokóba Steinera przy ul. Dietlow- 
skiej znaleziono 217 pudełek papierosów różnych 
gatunków, oraz papierosy przemycone z Niemiec. 
Nadio skufiskowano u Steinera 51 dolarów, 50 ko
ron czeskich i 110 koron austrjackich. Cały towar 
obłożono sekwestrem i sprawy obu spekulantów 
oddano piokuraiur?/e.

ARESZTOWANIE PASERKI. Wczoraj policja 
przytrzymaia 40-lelnią Katarzynę Grzywę, stróż
kę domu przy ul. Pawiej 10 pod zarzutem naby
wania rzeczy’ pochodzących z kradzieży. Podczas 
rewizji przeprowadzonej w mieszkaniu Grzywowej 
znaleziono znaczną ilość materji, płótna, sienni
ków’, prześcieradeł i koców, które to przedmioty 
pochodzą z kradzieży w magazynach Czerw onego 
Krzyża i Y. M. C. A. Prócz tego znaleziono u 
Grzywowej znaczną ilość naczynia kuchennego 
marki „Sfinx11, 33 żarówki do lamp elektrycznych 
oraz mufek i kołnierz z białego baranka. Rzeczy 
złozono w depozycie w biurach pod „Telegrafem11.

Z kraks i ze świata
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ Wójcie- 

cliowsld powrócił dnia 5 bm. ze Spały do Warsza
wy.

W YCIECZKA INŻYNIERÓW POLSKICH DG 
SZWECJI. Z Warszawy donoszą: Na zaproszenie 
szwedzkiego związku eksporterów wyruszyła dziś 
do Szwecji wycieczka polskich inżynierów, mają
ca za zadanie zapoznanie się z wytwórczością 
przemysłową Szwecji i zbadaniem, o ile przi mysi 
szwedzki może zaopatrywać Polskę w artykuły, 
sprowadzane dotychczas z Niemiec.

Z  ŻYCIA KÓŁ MŁODZIEŻY POLSKIEGO 
CZERWONEGO KRZYŻA. W  pierwszych dniach 
października br. odbędzie się w Wiedniu zjazd 
delegatów organizacji młodzieży Czerwonego 
Krzyża. Polski Czerwony Krzyż na źjeździe rym 
będzie reprezentował p. Kazimierz Kujawski, dy
rektor gimnazjum męskiego, prezes komisji głów
nej kół młodzieży Polskiego Czerwonego Krzyża. 
Dyr. Kujawski równocześnie będzie delegatem 
ministerstwa wyznań religijnych i oświecenia pu
blicznego na zjeździe.

Polska posiada dotychczas z górą 500 kół mło
dzieży Polskiego Czerwonego Krzyża, zawiąza
nych w 70 miejscowościach. Ogólna liczba człon
ków przekroczyła już 100 tysięcy. Działalność kół 
sprowadza się do czterech głównych punktów: 
pomoc bliźniemu, czystość . bygjena, praca rę
czna i kontakt z młodzieżą Kół Czerwonego Krzy
ża na całym świecie. Organem Kół młodzieży 
Pcdckiego Czerwonego Krzy’ża jest miesięcznik 
„Młodzii ż11 (redakcja Warszawa, Smolna 6).

NOWA USTAW A PRASCW A. Z Warszawy 
donoszą: Na jednem z ostatnich posiedzeń Rada 
ministrów rozpatrywała projekt nowe,, ustawy 
prasowej, która m. iu. ma ujednostajnić przepisy 
prasowe tUa wszystkich dzielnic Rzeczypospolitej. 
Po dokonaniu szeregu poprawek projekt ten nie
bawem złożony ma być do laski marszałkowskiej. 
Projekt ten w stosunku do ws{rólozesnych zadań 
i wymagań prasy pozostawia wiele do życzenia

PODWYŻSZENIE GODZINOWEGO NA KOLE
JACH. Na wczorajszej radzie ministrów zapadła 
uchwala, podwyższająca znacznie rak zwane go
dzinowe, to znaczy wynagrodzenie pobierane przta 
drużyny parowozowe i konduktorskie w czasie peł
nienia przez nie służby, względnie trwania przez 
nie w  pogotowiu służbowem.

NOWY K A N A Ł  W  P0L8CE. Ministerstwo robót 
publicznych opracowuje obecnie projekt kanału 
spławne^-o, prowadzącego z Zagłębia węglowego 
na północ od Wisły pod Toruniem. Kanał ow bę
dzie miał połączenie z Warszawą i z Waną.

ŁAMACH N A  DUCHOWNEGO PRAW OSŁAW 
NEGO W  W ARSZAW IE. Donoszą a Warszawy:

MflwyższMfi tBy mięsa
Kraków, 7 października,

Wczoraj w południe odbyło sic posiedzenie 
miejskiej komisji cennikowej, na kiórcm . zpa- 
trywano nowy cennik na mięso i wędliny. Usta
lono następujące ceny: W skh-ą.ach I  kl. 1 kg. 
mięsa wolowego z dokładką - '0.CK : tuk., bez do 
kładki 9600U mk., w sklepach li kl. 76.UU0 i 9iu00, 
w sklepach III kl. 70.000 i 84.000. Wieprzowina i 
wyroby masarskie podrożały o 20 procent, tak, że 
1 kg. wieprzowiny kosztuje obecnie 104.0 )0 mk. 
kotletow 114.000, słoniny białej i bilu 158.000 
wędzonej 165.000 mk.

PODWYŻSZENIE CEN WĘGLA 
Z dniem 1 bm. weszły życie następujące ceny 

wtgla: za 10 cetn. metr. loco kopalnia i górne 
śląski 2,430.000 mk., dąbrowiecki 1 A^.OOO, Bory 
Libiąż, Siersza 1,867.000, jaworznicki ljTOO.OOO.
Węgieł z Jaworzna wysyłany na potrzeby ludno
ści m. Krakowa jest o kilkadziesiąt tysięcj tańszy 
na tonie, zaś dla miejskich zakładów użyteczności 
publicznej kosztuje 1 ,608.200 mk. Ceny węgla ja
worznickiego w Krakowie są następujące, za 10 
cetn. metr. w składach łiurtownycli na dworcu 
wraz z odwożeni 2,321.400 mk., w składach har
townych w mieście 2*116.000, w składach drobnych .. 
handlarzy w mieście 2,516.000 mk. Na podrożenie' touiowej, ze względu na oczekiwaną pod^yikg 
węgla wpłynęło podniesienie ceny samego węgla, cen. Znaleziono ukryte w;, roby tytoniowe w *óz- 
W L opalni o 23 procent, oraz ł00 proc. podwyżka j nych skrytkach mieszkania trafik-inta Maurycego

u .licznej kosztuje 1,608.200 mk. Ceny węgla ja- |  stronę Zabierzowa. Zwłoki po oględzinach Ko-_ . __ .. ta „ . „a -ł A i r »« ' r .. _ „ a „ a „ I-1 /Ki ty. a /I trołni T7 61 ÓW PI.misji przewieziono do zakładu medycyny sądowej.
SPEKULACJE TYTONIOWE. Podczas śledztwa 

przeciwko spekulantom wywozowym wpadli wy 
wiadowcy lotnej brygady na ślady malwor>£ cji iy-

iaryfv kolo iu we i. Powyższe cenv obowiazuią dc , Hilfstcina, zamieszkałego przy u’ W olskiej, a to
. '  J J Ir,  I„U1, Tlulll :łii,--VC
15 bm. 344 pudelek papierosów’ „Sport11, „Damskich11

piątek w godzinach porannych zdążający do 
gmachu episkopatu prawosławnego na Pradze pro
boszcz prawosławny z Rzyczycy, pow. kowekkio- 
go, 30-letni Daniel Sztula, ugodzony został przez 
nieznanego sprawcę kulą rewolwerową, która na 
szczęście zadrasnęła tylko głowę ofiary, przedziu
rawiając kapelusz. Paroch Sztula przybył do War
szawy w  sprawach paiafjalnycb i w momencie 
krytycznym dążył właśnie do metropolity Dioni
zego. Zranionemu założono opatrunek, na miejsce 
wy padku "as zjechała kominja śledcza, która jed
nak dotychczas nie zdołała ustalić ani sprawcy 
strzału, ani też motywów zamachu

Zachodzi podejrzenie, że zamach wykonany zo
stał przez p r z e c iw n ik ó w  „autokpfalji11 cerkwi pra
wosławnej w  Polsce, jakkolwiek okoliczność, ze 
j. ar och Sztula nie brał czynnego udziału w życiu 
polityczncm cerkwi pozwala również przypuszczać 
że całe zajście jest tylko przypadkiem.

ROZSTRZELANIE BAN D YTY W BYDGO-. 
SZCZY. W  ubiegłą środę dokonano w Bydgoszczy, 
egzekucji wyroku sądowego na Józefie Zieliń-, 
skim, ckazanyin na karę śmierci za morderstwo 
rabunkowe, dokonane na wiosnę 1922 r. na rodzi 
nie kolonistów’ Bonuków pod Bydgoszczą. Zieliński 
skazać ’ został na śmierć wraz ze swoim wspól
nikom Michalskim, który jednak zmarł w więzie 
niu przed wykonaniom wyroku. Zhlińsk został 
rozstrzelany w rannych godzinach. Rodzina jego 
odmówiła przyjęcia zwłok, wobec czego pogrze
bem zajęły się władze gminne.

W YS TA W A  DRUKARSTW A PLLSKIEGO W 
ZAMOŚCIU. Donoszą z Zamościa: W  celu uczcze
nia pamiątki ustanowienia Komisji Edukacji Na
rodowej iyśmierei Stan. Konarskiego oraz w zwią
zku z obchodem tych rocznic, będzie otwarta w 
Zamościu Wystawa druków polskich, która obej
mie okazy drukarstwa polskiego od 16 wieku do t 
chwili obecnej. W ielka ilosc eksponatów, pocho
dzących ze zbiorów prywatnych oni* bibljoteki 
Kolegjaty Zamojskiej, klasztoru w Krasnobrodzie 
i Sokalu, pozwoli nadać Wystawi0 charakter nite- 
tylko naukowo-bibliograficzny, ale także wybit
nie dydaKtyczny, ilustrujący należycie rozwój 
pobkiego drukarstwa i rozwój polskiej książk 
Ważniejsze działy Wystawy stanowić nedą: 1)
Dział, ilustrujący historyczny rozwój drukarstwa 
od wieku 16 do 1« włącznie, z uwzględnieniem 
druków, pochodzących z wielu polskich oficyn 
drukarskich. 2) Drukarstwo i grafika nowocze
sna. 3) Dział dawnych druków Zamojskich, pocho
dzących z akademickiej drukarni w Zamościu; 4) 
Dział szkolny, ilustrujący rozwój podręcznika 
szkolnego. 5) Drukarstwo wojskowe. _ Wystawa 
pomieszczoną została w gmachu dawnej ikademji 
(obecnie gimnazjum) i trwać będzie od d.ria 7 do 
14 października 1923. W  dniu otwarcia Wystawy, 
i w*dniu jej zamknięcia wygłoszone będą odezy1.^ 
o rozwoju polskiego drukarstwa i o rozwoju Dol
skiej książki.



Poniedziałek, 8 października 1923. N O W A  R E F O R m n Nr. 203.

'  ZAKOŃCZENIE STRAJKU URZĘDNIKÓW 
BANKU ZWIĄZKOWEGO. Ze Lwowa donoszą 6 
bm.: Dzisiaj zakończy) się tutaj trwający eafy ty
dzień strajk urzędników Powszechnego Banku 
Związkowego, powstały na tle nieporozumień u- 
posażeniowych. Strajk załatwiono kompromisowo.

TRUP KOBIETY W  STAWIE. Ze Lwowa dono- 
Fią-. Onegdaj po południu znaleziono na stawie 
Franca przy ulicy Listopada pływające zwłoki 
młodej kobiety w wieku od 20—30 ła t Identycz
ności denatki na razie nie stwierdzono, z powodu 
biaku jakichkolwiek dokumentów. Kobieta ta po
chodzi z lepszej stery, była bardzo elegancko ubra
na. ręce wypielęgnowane.

NAG ŁY ZGON KSIĘDZA RUSKIEGO. Ze Lwo
wa donoszą: Przedwczoraj wieczorem przyjechał 
z Kostyni pow. Radzieehów do Lwowa do swej 
córki k.s. gr. kat. Stefan Prypteś. Wieczorem ba
wił w kinie „Apollo1'-, poezem udał się na koHeję 
do hotelu „Pod 3 koronrmi*1. skąd powrócił do 
domu i udał się na spoczynek. Rano następnego 
dnia zastała go córka nieżywego.

OBSZARNIK RUSKI — SABOTAŻYSTĄ. Do
noszą z Tarnopola: Zeszłego tygodnia wykryto 
przypadkowo w stajni Antoniego Łeszezyszaka, 
właściciela dóbr Frykula, powiatu tranbowelskie- 
go, większą ilość patronów dynamitowych. Pod
czas przeprowadzania śledztwa przez posterunek 
policyjny w Trembowli, w.klai się Łeszczyszak w 
zeznaniach i nie umiał u ytlumaczyć się z pocho
dzenia tych niaterjalów wybuchowych. Wobec te
go aresztowano go i odstawiono pod zarzutem 
zbrodni i  par. 6 ustawy dynamitowej, p o lega ją 
cej orzecznictwu sądu doraźnego do prokuratorji 
vr Tarnopolu. Aresztowanie to wywołało wielką 
konsternację w obozach ruskich i wielkie zaeieka- 
uieme o wyniku dalszego śledztwa, gdyż dotych
czas w akcjach sahotażystów brali udział prze
ważnie młodzi ludzie.

TRAGICZNA ŚMIERĆ MASZYNISTY. Ze Sta 
nisławowa donoszą- Maszynista kolejowy, Dębów 
ski, wyjechał dnia 28 września b. r. parowozem do 
Chryplina, ce.lrm przetaczania wagonów. W  dro
dze parowóz delektował, a maszynista, chcąc usu
nąć przeszkodę, wychylił się zbyt daleko, przy- 
czcm nie zauważył sygnału ostrzegawczego, c  --  
ry uderzył głową i poniósł śmierć na miejscu.

W ALK A  Z KORNIKIEM. W  dniu 4 bm. odbyła 
się w Zakopanem ankieta pod przewodnictwem 
wojewody dra Gałeckiego ł przy udziale profeso
rów Mokrzcckiego i Sokołowskiego, naczelnika 
wydziału ministerstwa rolnictwa i dóbr państwo
wych Kruszewskiego, posłów Bednarczyka i Ko- 

i złowskiego, referentów fachowych województwa 
i starostwa, oraz stron interesowanych. Celem 
ankiety było wysłuchanie sprawoz laó z wyników 
dotychczasowej walki z kornikiem w łasa., h t a- 
t-zańskich. Przedstawiono nadto szereg ynmsków 
co do sposobu dalszego tępienia kornika, które 
to wnioski po omówieniu będą podstawą następ
nych *zarzą<lzeń władz.

RLSKA  LUDNOŚĆ W  GOkLłCKIEM. W  dmu 
8 bm. wojewoda dr Gałecki dokonał inspekcji jto- 
łudniowej części powiatu gorlickiego, zatrzymując 
się w  gminach polskich Bzymbaik, Ropa i Siary, 
oraz w gminach ruskich Łosie, Uście Ruskie, Mań 
czotva, Wysowa, Ropica ruska, Małastów, Głady
szów i Zdynia. W  każdej z tych miejscowości 
zgiomadziła się nader licznie ludność miejscowa, 
a nadto z wielu sąsiednich gmin z duchowieństwem 
obu obrządków na czele, oraz nauczycielstwem i 
dziatwą szkolną. W  gminach powiewały chorą 
gwie o barwach narodowych z napisami polskremi 
i ruskiemi. Ludność ruska w przemowach ducho
wieństwa i przedstawicieli gmin podkreślała lo
jalność wobec Rze( zyi>ospoliiej, oraz chęć zgod
nego współżycia z narodowością polską. Wkońcn 
zaznaczyć należy, że w nicktórytłi iskich gmi
nach odśpiewano takżo „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła“  i „Rotę11.

POŻAR W  ŻYTOMIERZU. W  nocy z 26 na

KURSA JĘZYKA FRANCUSKIEGO pod piote- 
ktoraiem „AJliance F.auęaise11. Ćwiczenia prakty 
czne i teoretyczne, konwersacja, gramatyka, lite
ratura. Informacje i wpisy: Krupnicza 2, I  p. 
gimn. IV ) godz. 5—7. -V

K W A R TE T  SZWAJCARSKI wystąpi dziś w 
niedzielę 7 bm. o godz. 8 wieczór. Pozostałe bilety 
do nabycia od 9— 1 i od 4 po poł. przy kasie 
w Starvm Teatrze.

Tpp>Tf?V » ' n * r/O-S.y SKTĘ.
TEATR  IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po połu

dniu o godz. 3U2 po raz pierwszy na przedstawie
niu popularnem po cenach zniżonych sukceeowe 
f-'Gkna“  Galsworthyego z p.. Bednarzewską, Bu 
czyńską, Miarczyńskitn w rolach głównych. W ie
czorem po raz drugi „Grochowy wieniec11 Małec
kiego.

OPERA I OPERETKA. „Ostatni walc11 powtó
rzony będzie dziś w niedzielę 7 bm. o 3‘30 po poł. 
Dziś w niedzielę 7 bm. o 7*80 w. zawsze milo wi
tany dramat muzyczny pt. „Zamarłe oczy11 w do
borowej obsadzie.

R E P E R T U A R Y :
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Niedziela 7 lim. o U rano: Teatr mąrjonetek; po 
po).: ..Okna11: wieczorem. ..Gmihowy Wremec . ^

P o n ied z ia łe k . 8 brn.: . »Z ło lv  w ie k  r y c e rs tw a 1. ^  -*
Wtorek. 9 brn.: „Grochowy- wjenięc11. j
Środa, 10 bm.: „Grochowy wieniec1.

TEATR OPERA I OPERETKA.
Niedziela. 1 bm. po poł.: „Ostatni walc11; wieezore n. 

„Zamarłe oczy".
TEATR J3AGA1EI Aw.

Niedziela, 7 bm. po pon: „Nieprzyjaciólka11; wieczo
rem: „Obłęd11.

STARY TEATR: <  J
W niedzielę, 7 bm.: Kwartet Szwajcarski. >

KINOTEATR „REDUTA" (Lnhicz 15):
Niedziela, i bul.: „Walka o Rzym11.

. Poniiklzialek 8 bm : „Indyjska * ta r, cerka", awantur
niczy dramat egzotyczny.

TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA".
Niedziela, 7 bm. lrP.udłopol“ , 2-aktowa komedia. 

„Chudy pan, tłusta pani i tłusty pies11 komccija oraz 
„Miłość i zimna woda'1.

Teatr ni.: $m  i spsreiuc
„OSTATNI W ALC11.

Opere+ka w 3 aktach Oskara Straussa. 
Teatr miejski przy ulicy Rajskiej miał szczęśli

wy pomysł, wprowadzając na repertoar głośną no
wość najpopularniejszego zo współczesnych kom
pozytorów operetkowych. „Ostatni walc11 odbie
ga zarówno wartością libretta, jak i błyskotliwą, 
żywą muzyką, niosącą cały szereg świeżych mo
tywów, od poziomu przeciętnego produkcji operet
kowej ostatniej doby, niosącej na całej linji zna
miona upadku i wyczerpania tego do niedawna 
tak ulubionego rodzaju scenicznego. Tym razem 
tematem libretta jest historja pewnego oficera ro
syjskiego, który, stając w .obronie czci kobiety, 
zaczepionej brutalnie przez wielkiego księcia, do
puszcza się niesubordynacji i za to skazany zosta
je na karę śmierci. Od tego smutnego losu wyba
wia go tażsamn kobieta, posługując kie sprytem 
i usidlając zręcznie czarem swej kokieterii prześla
dowcę.

Akcję urozmaicają, jak zwykle, liczne tańce 
i ewolucje baletowe, ożywiają różne groteskowe 
figury, a całość tętni życiem i humorem, ja Kiego 
dawut) nie spotkaliśmy w operetce.

I mogłaby ta nowość repertoarowa nyć istotnie 
wielką atrakcją rep< rloarową i żyłą złota dla ka
sy teatru operetkowego, gdyby rozwinięto więcej 
staranności w obiadzie, gdyby utwór opiawiono w

 ______  _ ramy wystawy, odpowiedniej do wymagań tak te-
27 września wybuchł w  Żytomierzu olbrzymi latialnego, jak Kraków, miasta. Niestety, pod tym

o tern, że przyczyny katastrofy skarbowej sięgają 
kiiku lat wstecz —  nie są w  stanie osłonić faktu,! 
przeraźliwego w swojej nagości, że rząd obecnj 
nie potrafi opanować sytuacji i że w chwili obce 
ncj znajdujemy się bezmala w stanie chronicznego, 
trzęsienia ziemi. Co gorsza,, nie zanosi się bynaj 
mniej na to, aby to trzęsienie ziemi można było 
powstrzymać, lub też liczyć na samorzutną po
prawę. TY tych warunkach będziemy musieli zapy
tać rząd, w jakiej mierze zdaje sobie sprawę z gro
zy sytuacji i jakie są jego zamierzenia na najbliż
sze dni, celem powstrzymania ostatecznej ruiny 
skarbu? Luźne pogłoski o zamierzonych, czy przy
rzeczonych pożyczkach zagranicznych nie są w 
stanie dziś uspokoić nawet najbardziej zdecydo
wanych optymistów.

Nasz pogląd na zasadniczą koncepcję, na zasa
dzie której powstał rząd obecny, jest znany. Mo
gę co najwyżej stwierdzić, że rzeczywistość prze
kroczyła nasze najczarniejsze przewidywania. —  
W  tych warunkach trudno się 1 spodziewać, że
byśmy zamierzali Tząiiowi składać wyrazy uzna
nia. Nie znaczy to zresztą bynajmniej, abyśmy się 
rwali do władzy za wszelką cenę i w każ łych wa
runkach

Lewica nie jest spółką do zdobywania zaszczy
tów, godności i t, p. Istotą rzeczy nie jest rzi ko
ma eluiwość lewicy do władzy, tvlko katastrofa 
w polityce gospodarczej, finansowej, zagranicznej, 
kresowej, wojskowej, których rząd obecny albo 
jest bezpośrednim sprawcą, albo bezsilnym świad
kiem.

Przcdcwszystkicni tedy bezwzględi ie opanować 
należy katastrofę skarbową. Mam przekonanie — 
mowil poseł Thugutt — że jej najgłębszą przyczy
ną jest nie tyle objektyuny zly stan gospodarczy 
Polski, ile panika i zdenerwowanie ,ujawniające 
się równiej w poglądach obywateli polsku h, jak 
w poglądach obcych społeczeństw na Polskę. —  
Wobec tęgo rzeczą najważniejszą jest opanowanie 
tej paniki, a najważniejszem zagadnieniom — bez 
mała jedynem — jest kurs marki. Żadne progra
my, żadne hasła i obietnice me są w stanie dzi
siaj złagodzić cierpień obywatedi. którzy czują, że 
lecą w przepaść; nie można też frazesami odwrocie 
ich uwagi od tego przykrego stanu. Jeżeli się nie 
zechce najwyższym wysiłkiem uchwycie byka za 
rogi, obawiam się, żc o żadnej trwalej poprawie 
stosunków nm może być mowy.

i f Od poniedziałku 8 do soboty 13 b. o:.
Wspaniały, senzacyjny uramal francuski „Gauraont" w Paryża, j». Ł:

M E K T O  U B “
Tragiczne przrgooy awanturników enroptjrkich w Afryce. 

„Btektoub", to przekleństwo, nucone przez sr.&honsetan.
Przepiękne zdjęcia z natury. Świetna gra artystów.
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W  dniu wczorajszym wylosowano 
Nr. 1,630.566 

miljonówki, sprzedanej w Urzędzie podatkowym 
w Nadwóroej.

Moskwie, KnoII podał się do dymisji i w na j-! szego sekretarza poselstwa, odwołanego do War- 
bliższym czasie opuści swe stanowisko. j sza wy. Na śniadaniu, wydanem na cześć Tarnow-

M IANOW ANIE KONSULA POLSKIE GO przemówienie pożegnalne wygłosił w za-
W  MOSKWIE slępstwie nieobecnego w Paryżu posła Zamoyskie-

, , ,  t >  ̂ i. • charge d‘affaiies Wielowieyski.
Warszawa, 6 października (Teł. w ł.) Dotych

czasowy konsul polski w Paryżu, p. Chełmiński, 
mianowany został radcą legacyinym i konsu
lem generalnym Rzeczypospolitej w Moskwie.

ROKOW ANIA  POLSKO-FINLANDZKIE .
Warszawa, 6 października (Tel. wł.) Roko

wania polsko-finlandzkie o traktat handlowy 
podjete będą w poniedziałek. Dzisiaj wicemini
ster Strassburger konferował z p. Prokope 
przc-u odniczącym delegacji finlandzkiej.

PRZEJAZD DELEGACJI F INLANDZK IEJ  
PRZEZ W  ARSZAWĘ.

Warszawa, 6 października (Tel. w ł.) Dziś 
przybyli do W arszawy w  drodze do Genewy 
delegaci rządu finlandzkiego do rady admini
stracyjnej międzynarodowego biura pracy, pp, m,ąię wzrostu drcżv,’*y zwiększa się od sze.egu 
Milo Mannio, wiceminister, oraz riik ko , g łów -i ^ t ó j  w handlu i rozciąga się takż ■ , te 
ny inspektor fabryczny Finlandji. Panowie c! dziedziny, które go dotychczas nie odczuwa 
jadą na piąty międzynarodowy kongres pracy, 1 ^ 9 °  zmniejszył się popyt w branży to watów lu- 
a w  Warszawie odbyć mają rrzedwsfępne na- ksuso# :h, gdyż nawet najz .możniejsze sfer no 
rady z przedstawicielami Polski w sprawach, n w stanie płaMć olbrzymich cen np. za droższe 
znajdujących się na porządku obrad przyszłej Sj*,lUD̂ f tu<er i mnożą się wypadki wycofywania 
konfereńcii. fię klijenteli ze zrobionych już umów ze stratą

wpłaconych już zadatków.
MF PY L iT A  SZEPTYCKI W E  LVOYvIE. Szczególnie zaznaczył <ię także zasiój w kou

Warszawa, 6 października (A W ). W  piątek fekcji. księgarstwie, handlu mateijalami piśmimi- 
popoludniu powrócił metropolita Szeptycki do nemi. Stagnacja zaś w handlu wywołuje zast >j w 
Lwowa. W  podróży- towarzyszył mu biskup prz< myślę sezorowym. Kalkulacje w budownictwie 
Kotyłowski. Przy przyjeździe metropolity nic gą tak uciążliwe, iż przerywa się niekiedy nawet 
odbyły się żadne ceremonialne powitania. ] roboty około budowy zakładów fabrycznych. To

Dział ekonomiczny
* ZASTÓJ W  HANDLU I PRZEMYŚLE. W

pożar, który zniszczył 40 domow, przeważnie 
Lydowskich. W skutek ukrytej w  jednej z do
mów amunicji, zginęło 15 ludzi, przeszło 20 
zostało ranionych. Pow ód pożaru nieznany.

S TA TYS TYK A  SZKOLNICTWA NA LITW IE. 
Szkół powszechnych w r. 1922 na Litwie było: 
litewskich 1478, polskich 27, żydowskich 96, nie
mieckich 23, łotewskich 10, rosyjskich 6, miesza
nych 16, razem 1656. Średnich zakładów nauko
wych w r. 1922 było: litewskich 69, litewsko-ro- 
syjsKieh 2, polskich 5, hebrajskich 6, żydowskich 
B niemieckich 1, rosyjskich 2, hebrajsko-rosyjskich 
B, łotewskich 1, razem 91. •- •„

ZMARLI
—  Micha! S t a c h o w i c z ,  jeden z wybitnych 

dzialaczów epoki przedrewolucyjnej, zmarł we 
Francji w Aix en Provence w 63 r, ż. Zmarły w 
1905 roku utworzył wraz z hr Heydenem grupę 
„Odrodzenia Pokojowego11. W  1906 roku wszedł 
tło II Dumy rosyjskiej, a następnie został wybrany 
?d ziemstwa orłowskiego dc rosyjskiej Rady pań
stwa. To przewrocie został mianowany jenerał- 
rubernatorem finlandzkim, a następnie posłem w 
Madrycie, lecz nie zdążył objąć stanowiska. Był 
to jeden ze szlachetniejszych dzialaczów umiarko
wanego liberalizmu rosyjskiego.

— Herman I  o z n a ń s k i ,  znany przemysło- 
tr.ee i finansista, prezes Rady 8pki ake. wyrobów 
Bawełnianych J. K . Poznański w Łodzi, zmarł 3 
a. m. w Rzymie.

—  Tadeusz R a d z i s z e w s k i ,  wicedyrektor 
jentrali P. R. K. P., zmarł 5 bm. rano w "Warsza
wie.

DALSZE CEGIEŁKI WAYVFL§K1E ufundowali
5732 Ks. W awzyniee Małecki Talls R. 7 U. S. A.;
5733 Tadeusz Bochniewicz, kierownik kopalni Tu- 
3tanowicej 5734 Pamięci G. YV. i S. Czuczyń^Lich 
rodzina; 5735-36 t V on  75 pp.; 5737 E. Udereki 
i Ska Kraków ; a738 1 ryderyk i Marja Freuudowie 
Kraków; 5739 Grupa powstańców Stara Wieś 
pow. Pszczyna G. Śląsk; 5:40 Oficerowie 5 baonu 
sanitarnego w  Krakowie w dniu imienin 3 wrze- 
tDia 1923, dowódcy podpułk. lekarza dra Broni
sława Haokbóla; 5711 Konsulat generalny w K u. 
rytybie.

AYzględem dozifŁliśmy zawodu. „Ostatni walc11 o- 
trzymał tćystawę, jikiejby się powstydzić musiał 
każdy lepszy teatr prowincjonalny. Oficerowie Th- 
^jjscy wystę[iują w mundurach huzarów węgier
skich, a balet carski robi wrażenie zabawy na 
Saskiej Kępie.

A  jednak przy tych nawet siłach, jakiemi roz
porządza teatr przy nfficy Rajskiej, można było 
rzecz postawić na wysokości wymagań. Bo p. Szy- 
mttlska, grająca role W ery , ma głos, szkołę i wa
runki na divę operetkową w szerszym stym. a 
partję swą utrzymała na pierwszym planie Pod 
względem głosu brz zarzutu jest także p. K. 

Kłstrowski, który rolę hr. Dymitra gra i śpiewa 
mtardzo ładnie, dając sympatycznej postaci skazań
ca podktad liryczno-sentymentalny. Trochę wię
cej temperamentu w grze i rutyny, której p. O. 
brakuje, mogłoby tę postać uwypuklić i ożyv ić. 
Dużo zacięcia operetkowego, i talent baletowy 
wykazuje p. Sempoliński w roli kuzyna Hipeia, 
rzewny sentjment daje bladej roli hrabiny wdowy 
p. Zimajerowa, trochę humoru i dużo wdzięku p. 
Kozłowska, grająca Bobuszkę.

Nad całym ansamblem górował jednak występu
jący gościnnie w roli w. księcia p. Zbueki z !a 
gatcli11. Dzięki kapitalnej jego grze, łączącej o- 
grmnną siłę charakterystyki ze szczerym humo
rem, z jakim wydobył typowe rysy brutalności ro
syjskiego satrapy, akt trzeci stal się najbardziej 
zajmującym i ratował honor przedstawienia.

Okrasą było też baletowe intermezzo, wykona
ne w akcio drugim przez zawsze gorąco oklaski
waną p. Nadieżdinę, która zaprezentowała prze
pyszny oryginalny kosfjum rosyjski, mogący zwró 
cić uwagę nawet w cesarskim balecie wr Peters
burgu.. wp.

DAR NA POMOC AKADEMICKĄ. Na rz«>cz 
komitetu opieki nad młodzieżą akademicką łoży ł 

ręce wojewody dra Gałeckiego senator Zygm. 
LewakowsKi 10 miljonów mk.

WOZY WĄSKOTOROWE do przewozu drzewa, 
bujaków, ziemi, torfu, cegieł Pp. na składzie u 
firmy: Juljusz Weiss we Lwowie. Biura: ul. Po
tockiego 26. Składy: ui. Bajki 3-5. Telefony: 2-59, 
10-91 i 10‘92. Telegramy: Raiłweiss Lwów.

P o s e ł  T h iię s u if  o s y t u a c j i
W szeregu swoich wywiadów przytacza „Ku- 

rjer Polski11 opinję prezesa „Wyzwolenia11, posła 
St. Thugutta o roli opozycji wobec dzisiejszej sy
tuacji. Z wywodów posła Thugutta przytaczamy 
następująco szczegóły:

W ostatnhh czasach nastąpiło poważne zbliże
nie pomiędzy grupami lewic.owemi. Następuje to 
wskutek tego, że ludzie najrozmaitszych odła
mów jednoczą się we współuem poczuciu zgrozy 
na widok żywiołowo posuwającego się zniszczenia 
naszego dobytku państwowego. Z chwilą, kiedy 
lewicę zredukowano do roli biernego świadka te
go, co się w Polsce dzieje, rzeczy potoczyły się 
dużo gorszą drogą. Trzeba tę drogę zmienić.

Lewica przedewszystkiem dąży do skonstato
wania, że weszliśmy w niesłychanie ostre stadjimi 
katastrofy państwowej na wszelkich niemal po-

R AD A MINISTRÓW  
Warszawa, 6 października (Teł. w ł )  Ze 

względu na nawal pracy w  przyszłyni tygo 
dniu, zwyczajne posiedzenie Rady minii trów 
odbędzie się jutro (w  niedzielę) o godz. 5 po
południu. Na porządku dziennym m iędzy in- 
nemi dalszy ciąg dyskusji nad projektami u- 
staw, wniesionych przez rząd poprzedni do Sej
mu, dalszy ciąg dyskusji nad statutowa orga
nizacyjnym ministerstwa robót publicznych itd.

LIK W ID O W A N IE  STANOWISK URZĘDNI
KÓW  KONTRAKTOW YCH.

Warszawa, 6 października ( el, w ł.) ’*emjer 
W itos w ydał rozporządzenie w  sprawie usta
lenia Stosunku rządu do t. zw. urzędników 
kontraktowych. N a mocy tego_ rozporządzenia 
ma być zaniechanie zatrudniania pracowników 
kontraktowych na takich stanowiskach pań
stwowych, które organizacja przewiduje, jako 
stale. Rozporzązdzi nie premjera zostało^ w y 
wołane częśHmi wypadkami holizii między 
obowiązkami służbowymi pracowników kon- 
trakfowych, a ich zajęciami pozasłużbowemu.

POSŁOW IE PE A W IC O W ' IGNORUJĄ  
AKCJĘ URZĘDNIKÓW.

W ar«::awa, 6 października D*ł. w ł.) , 'zisiaj 
rano przedstawiciele urzędników państwowych 
w dalszym ciągu konferowali z klubami w ięk
szości rządowej, które obiecały delegatom 0. 
K. P. P., że jeszcze dzisiaj odbędą naradę z 
ministrem Kucharskim; delegatów  urzędni
czych zapro zono na ^godz. 5t t  popołudniu do 
gmachu ministerstwa skarbu, gdzie posłowie: 
Paczkowski (Ch. Dem.) i Jaroszyński (Klub 
Dubanowicza) mieli im oznajmić w j  nik nara
dy z min. Kucharskim; Rzeczywiście punktu; 1- 
nie o oznaczonej godzinie delegaci C. K . P. P. 
jaw ili się w  ministerstwie, lecz na próżno, gdvż 
nie doczekali się ani p. Paczkowskiego, ani p. 
Jaroszv»skiego, ani wreszcie żadnego z iett 
przyjaciół pai iyjnych, _ wobec czego_ opuścili 
gmach ministerstAAra. Dz^iaj późnym AA-ieczorem 
przedstawiciele urzędnikÓAv mają odbyć nara
dę, celem zastanowienia się nad sytuacją, któ
ra wooec dziwnego postępowania posłów pra
wicowych nie posunęła się ani o krok naprzód.

SPR A W A  W ALO RYZACJI PODATKÓW  
I DANIN.

Warszawa, 6 października (Tel. w ł.) Dzisiaj 
ministerstwie skarbu odbyła się pod przewo

dnictwem min. Kucharskiego konferencja we
wnętrzna w sprawie waloryzacji podatków i 
danin. Ustalono szereg ustaw, które będą przed 
stawione Radzie ministrów do zatwierdzenia.

ROZDZIAŁ KREDYTÓW  N A  CELE  
SPOŁECZNE.

Warszawa, 6 października (Tel. w ł.) M in i
sterstwo pracy i opieki społecznej wydało w  
miesiącach: sierpniu i wrześniu b. r ze swych 
kredy tów na cele s p o c zn ę  sumę 11636,519.953 
mk., a mianowicie na cele: opieki nad miodzie-, 
ża i dziećmi 6.843.296.181 mk. opieki nad in
walidami 323,152.705 mk., na schroniska, p rzy
tułki itp. 9 7 6 ,7 9 0 .0 0 0  mk.. na ofiary wojny 
810.600.750 mk., na dożywianie ludności 
140,180.600 mk., na pomoc dla instytucji opie
ki nad. kobietami i dGećmi 78,300.000 mk., na 
popieranie akcji samopomocy społecznej 17 
milionow mk.. na dotacje społeczne starostw b. 
dzielnicy pruskiej 1.900,000.000 mk., pozatem 
drobne kw oty na rzecz opieki nad więźniami, 
ob\ watelami zagranicznemi, domami ludowe- 
mi itp.

UTW ORZFNIE  „R AD Y  ROLNICZEJ".
Warszawa, 6 października (Teł. w ł.) Minister

stwa rolnictwa opracowało ustawę o „radzie 
rolniczej11, w  skład której wejdą przedstawi
ciele iństytucyj rolniczo-handlowych, oraz roi 
niczych instytutów naukowych. Rada ta ma 
być ciałem doradczem przy ministrze rolnictwa.

PRZYJAZD  P. YO UNGA DO W A R S ZA W Y .

  ---------- ■ ----------- ----------- ----------- -----------—- zaś znów wpływa na składy materjałów budowla
nych. Kwestia bezrobotnych doznaje skutkiem 

Skład fletni Mineta nitralecklafc tego oczywiście jeszcze większego zaognienia. 

B « l in ,  6 ^ M t a .  (P A T ). N ow y gabinet
ma ekhul następujący: KROW YGH. Związek cukrowników zwrócił się

Kanclerz dr Strawemann. który zarazem ministerjum skarbu z propozycją wydania
bonów skarbowych. Propozycje swoje uzasa-bejmuje sprawy zagraniczne,

Minister dla odbudowy Schmidt.
Sprawy wewneTrzne ZoDmann.
Finanse dr Luther.
Gospodarka dr Koeth.
Praca dr Brauna.
Sprawiedliwość dr Redlich.
Obrona krajowa dr Gessiei.
Poczta dr Hoefle.
Komunikacja Oeaer.
Ołoadzone tcrytorja Fitcbs.
Ministerstwo aprowizaicji nie jest jcszczo: 

obsadzone.

dniają cukrownicy tern, że w  najbliższej przy
szłości będą musieli zapłacić plantatorom za 
buraki sumę zbliżoną do ogólnej sumy bank
notów będących w obiegu. Emisje dotychcza

so w e  bankrotów  wynoszą bowiem jak w jjdo- 
mo 9.000 miljardów, cukrownicy zaś muszą za 

I buraki zapłacić 7 000 mdjardów. Celem ulże- 
! nia rynkowi proponu ją, oni wypuszczenio bonów 
cukrowych, które będą papierem o stałej war- 
ości.

*  ZAPOTRZEBOWANIE R ĄK  ROBOCZYCH 
W  AMFRYCE. „Gazeta Poranna14 dowiaauje «ię 
ze źródła, urzędowego, że hrak sił roboczych w Sta 
nich Zjednoczonych nietylko nie ustaje, lecz sta
le się wzmaga. Dotyczy to głównie metalowców 
i górników w Pitsbnrgu, oraz robotników rolnych 
w całej Pen.yiwaiiji zachodniej.

ZWYCIĘSTWO P A R U ! KS. HLINKI.
Z Brat i.-lawy (Preszburgoi donoszą:
-W niedzielę, dnia 30 września, odbyły się w re

publice czpsko-słowackioj wybory do sejmikóv 
jiowiat^wych i woje wód zkirłi (żupl. Podobnie, jak 
przy wyborach gminnych i do sejmików powiatu 
wych, na Stowaczyżnie odniosła walne zwycię 
stwo autoiioiiiistwezna słowacka partja ludowa fts.)
Hlinki

tćw do —  - y  i Czoki: Belgia 268G0, sprzedaż 27100, kupno 2650f-,
pod uwagę, ze inne stronnictwa opozycyjne Mo- 0W0?* sprzedaż 0-U008, ku; — , Gdańsk
były razem około 70 mandatów, to wobec 211 0‘0008. sprzedaż 0‘0008, kupni —. Ilolandja SOiióiO,
wszystkich mandatów suma ta stanowi poważny • Londyn 2,416.500—2 410.000, sprzedaż 2 441.000. ku-
J-UtTini Ola rzadn stronnictw ooozvcvinveh no 9no 2,3 l.CHX), Nowy \ark 530.000, sprzedaż 53f -kIoi>Ot dla rządu, ńe stronnat •/ opozyeyjuyeu po k Q 525.000. Paryż 30150 sprzedaż 80450, kupno

Wiadoiiwści giełdowe
GIEŁP i Y^JIRSZAWSKA. C6 paćdzi raTa Dolary

ki, która osiągnęła naju iększą ilość matrdfi-:' Statnów Zjcilnoczon. KfOdtOO, sprzedaż 533000, kupno
do źupańatw, mianowicie 68. Jeśli się weźmie ! f rai 1 k ̂ złu t y ł  OLoOO.

1 . . ’  4 , . . , f C zo k i: B e ltr ja  26SGU. s n rz e d a i SilOO,inrtP śttrDnTHPtflTl Onft7.VfVinfl 7(10-* n. ł- J \ 1 ____

autonomistaeh największą u ość mandatów zdobyli 
Komuniści (28), chrześcijańsko-socjulni (17) i  zje
dnoczone stronnictwa madziarskie (13). Z ugru 
puwań rządowych najwięcej mandatów otrzymało 
agrarne ntronnierwo republikańskie (50), najmniej 
zaś narodowi demokraci (i ). Ogółem stronnictwa 
rządowe otrzymały okólo 70 mandatów. Żydzi 
zdobyli 7 mandatów- .

BILET TR AM W AJO W Y 10 MILJONÓW  
MAREK NIEM.

Berlin, 6 października (P A T ). Jak donoszą 
dzienniki, dyrekcja tramwajów ' berlińskich u- 
stanowiła od środy cenę biletu tramwajowego 
za jeduę jazdę na 10 miljonów mk. Chleb bez- 
karlkowy będzie od poniedziałku kosztował 58 
miljonów marek.

STUDENCI AM ER YK AŃSCY PRZECIW KO  
LLO YD O W I GEORGEOW1.

Paryż, 6 października (A W ). Donoszą tu z 
Now ego Jorku o licznych zebraniach protesta
cyjnych studentów nrzeciwlto przyjazdowi 
Lloyd Georgca Oczekiwane są demonstracje 
w dzień przyjazdu b. angielskiego premjera, Na 
wiecach i zebraniach studenci amerykańscy 
uchwalili rezolucję, wzywającą rząd Stanów 
Zjednoczonych, aby niedupuścił do wylądowa
nia Lloyd Georgea na terytorium Ameryki- —  
Rezolucje przesłane zostały Coołedge^w i, na
czelnemu komisarzowi do spraw emigracji, o- 
raz Mac Dolandowi, przywódcy angielskiej 
partji robotniczej.

29Ś50, Prug,i '5715. Szwajcarja 94900, sprzwiaż 95800, 
kupr.o 94000, Wiedeń 7‘50, sprzedaż 7‘57, kupno 7 43. 
Włochy 23.960, Kopenhaga 94 000.

GIEŁDA SZWAJCARSKA. J6 jiażclziornika''. Bi rtin 
O'OOO/KiO.8.5. llolamlja 210‘73 Nowy on, 559 Lon
dyn 25*47, Paryż 3310, Medjelan 25‘20, Praga I r 50, 
Budapeszt 0-03, Bukaresza 2*57, Belgrad 5*45. Sofja 
5‘45. ’ Warszawa (r00.07, Wieaeń 0*00.78 5/8, korona 
stemplowana 000.79

Odnów, sdiialny redaktor 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

N a d e s i a n e .
Artykuły w tym dziale nk ooehodza od Redakcji

Podziękowanie.
w

W  ciężkiem nieszczęściu, które na ims spadło 
przez snrerć W. p. Dra Emila Mutza, b. naczel
nika sądu w Rawiczu, b. zaborze pruskim, nie 
jesteśmy w mocy podziękować naszym Przyja
ciołom za okazaną nam życzliwość, tak, jak 
tego pragnęlibyśmy i diatego na tej drodze za
syłam y Im serdeczne podziękowania. 22it

Tarnów, 26 września 1923 r.

Rofh.ice, i  ona, teśeioicie i  rodzeństwo.

Różne i*ósKiQści polityczne
PRZYJAZD PREZYDENTA MILLER ANDA DO 

WARSZAWY". Ze żróJeł czeskich dowiadujemy się 
że prezydent Millerand po wyjeździe z Pragi od
wiedzie ma Warszawę. W izytę tę Czesi łączą ze 
sprawą stosunków polsko-czeskich, których unor
mowaniem ma się — między innemi —  prezydent 
Millerand zająć.

PUBYT P. YOUNGA W WARSZAWIE, Jak się 
dowiadujemy, przybywający do Polski minister 
Ililton Young, jako doradca finansowy skarbu pol
skiego, rua zamieszkać w jednym z pierwszorzęd 
nych hotelów na koszt państwa. Również cały per- 
sonal biurowy p. YYranga będzie opłacany ze spe
cjalnych kredytów rządowych ,asygnowanych dla 
tego celu. Poza tem min robót publicznych ma

Pryin. Dr Stanisław Łapiński
powróc i ł .

K n a k i w ,  u l .  F l i ł u j ^ ó s k a  3 1
Telefon 3353. 2209

_ . _  . „.obowiązek ze swoich kredytów udzielić do dyspo-
YYarszaWa, 6 pazdzi <!L ^ e * W -) _aęrv ii p. Y"ounga samochodu. Wszelkm przejazdy

f nansist , aftigie skiego p. Hiltona Younga , kolejowe na terenie Rzeczypospolitej będą również
bezpłatne.W arszawy nastąpi w poniedziałek 8 bm. 

DYMISJA P. KNOLLA.
Warszawa, 6 października (A W ). „K urjerJ *■ *7 ■■ -  »■ j y u  w  u l o Ł u f i  U j  AJ j D t l j - l A i Y t y  y *  ^  i i - i i i  j ę  1

lach dzialalnooci obecnego rządu, żadne frazesy j Polski11 podaje, że polski charge d^ ffa ire  w

POŻEGNANIE SEKRETARZA TARNOW SKIE
GO. Członkowie poselstwa polskiego w Paryżu 
żegnali dnia 3 Lnu Adama Tarnowskiego, pierw-

I ip a k o w s k le  p r a ln ie  
c z y sz c ze ln fe  i  fa ^ b ia ru le

/łtwiadamlaj a
że gwałtowna ^ewalaaoja i nią wywołane stosunki m c  
szajn naszą gałąź przemysłu do

n p i m u d z c n i a  z a p ł a t y  Ł g ó r y
albowiem przez wyznaczanie oen r.górj a pobieraniem 
zapłaty, jak dotąd, przy odbiorze przedmiotów (nie izadkr 
nawet po kilka miesiącach), dostawaliśmy czę= .0 kwoty 
ułamkowej wartości naszych właiciwyoh wydatków.

Klientom, nie chcącym płacić zgórr, liczymy ceny 
w dniu odbiorn obowiązujące.

— —
UWAG A !  Bielizna i odzisJ wykończona-, zalegająca 

w pralniach, a n:e wykupiona do 3 dni od tego zawia
domienia, bęuz e podlegała cenom, obewiąznjącym w dnie 
wykupu. 2229

D r m i)& L fu t f £ 6 i iK Z
b- S“  tund. szpitala wtedoasfeiego
ordvnuje w chorobach trzavoh od 3— 5

rii. ćw. Iżliua I*. Telefoa K r 3430,
2189
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wediug najnowszych żurnah, wykonuje z własnych i dostarczonych materjałów firm a

Kraków
S S W A fiA i Wykonają reperacje Tia- 
tkłl szynek dii mięta or.z dorabiam 
rzęsci składowe do wszystkich syste
mów. J. Myszkowski, Krabów n ica 
Dietlo.aska L. 46. 2418

W kupu ję stare metale i żGszo;
] lace najwyższe ceny. Itosen- 

fold, Kraków, plac Szciepański 9, 
sklep galanteryjny. 2221

M a rs  tkania k il;mćw i dywanów 
s trz )iu n j’ h dla nteligencji po 

zniżonej cenie: ulica Czysta L. 6, 
parter, na prawo. 2210

J a ź s l^ lę ,  modną, nżywaną. oka
zyjni* sprzeda skład mebli Wet- 

ste.na, Kraków. Małv Rynek L. 4.
2219'

J a d a jc ie , sypialnie, garn tury 
salonowe, klubowe — używane, 

kupuję. P  ace najwyższe ceny Skład 
meb i Wetsteina, Kraków, Mały 
Rynek L. 4. 2220

1 1  ■
V

i S O Ł S S & ^ S L

i
i
&

%

J K T J L e  « 3 ’
t y l k o  w s t ą p

d j  ik s a g a s y n u  u b ło i» r ia r  m ę s k i c h

„ s z ¥ m :4 6
H r a k ó w r , m i l c e  M i k o ł a j s k a  U .  1 2

g d z i e  j e s z c z e  d o s t a n ie s z  2 2 2 4  1 2

garderobc; mcjską o 20% niżoj parjicld.e s p *

t m m i ?
< -  . ^ e v t t l « M 4 . « M H y  9 t a j « w « * 9 9 «

KRAKOWSKA SPOLKA TRAMWAJOWA
D □  O

i8-£eźę % beta 111, przesato mórg 
pad willę, w BronewKach W iel 

kich, sprzeda Binro „Uczciwość", 
Kraków, Podwale 3. 2222 1 3

r acwnm la sukien damskich 
„W A3TOA", K r.k łw  Karme

licki: 28, II. p., p rty jxo je  wszelkie 
samówicnia i nndemizowanie, nad
to wykonuje :»rmy na suknie, 
płr.sscto, 'tost,je®/ według żnrua!i, 

'Wykonanie btybkie, ceny przy
ślęt ę p a ' 2223 i  4

i  elt y a v o  M ay ra, w dobrym 
Bd stanie, 11 tamów, do sprzedania. 
Zgłoszenia do Administracji „No
wa, Reformy" pod „I,eksvKon“ .

22t 8 2 2

e k c ja  jętyka francuskiego, nie
mieckiego i angielskiego dla 

początkujących i bardzie] ziawan- 
sawauyen Gr.®atyka, literata, a, 
konwersacja. Kraków, Basztowa 18 
II. piętro, aa prawo. 2l96 2 9

K i l k i  rowerów „Pach", nowych, 
z lakiorepn. w czasie transportu 

nieco BSikodzunym, do nabycia po 
cenach znacznie sniżonyca: Kraków, 
ni. Sławkowska L . 1* 2187 3 10

^•13 murowany, o czterech nbi- 
kącjach, ncw/, dachówką kryty, 

egrofitonry1 sztacheta*!, w Borku 
Pałęckia t*  „Zabarzł?, z puwedu 
w y ja d a  za fa  do < r t » i  n «  Cnas 
Ęftjiżępna. V^«cys4kle mieszkania 
rolną. Wiadomość: Kraków ulica 

Pędzicków L. 3, sklep spożywczy 
•169 t 3

i i d U t a .  leokojo, kuchu a, przed
pokój z ptdry® koaiortą®, 

w P- ig4e*ł, Rynek, II  p., eaaiłenie 
ca dopłatą a takie samo ‘ ą 
w.y.sse w Krakowie blisko dród- 
a ’S ł-.. Z jM zeo la : „Ruch". Kra
ków, s a. iswaaą • 9. p«d „Zamiana'1.

2135 o A

n«s ki
ar nncZi

friuz. wy o 2 oknach, sto- 
nacŻkf (wajfaia wsoMno). fl Kra

domośó K, !n *4 « Kraków, ulic# 
Pęddcłiów L . '3, sklaa spożywczy. 
*  t l *  . 3 1

I  j l  f a j k l e  kan-eore , nątarain e
I I  i fetacene. najlepszy cżeski fa- 
ln lt it Tapp , nlzno, psleca ze 
k ad ów „R łlindaitrja", Lwów, ul

Fredry L . 9. 2022 4 8

Z dniem 6-go października 1923 r. wchodzi w życie następująca

N O W A T A R Y F A  T R A M W A JO W A :
1) Bilet jeiacrazowej jasdy dla deroałych — łąeznie z podatkiem gminnym mkp. 7.000"— .
2; Bilet jednorazowej jazdy dla dzieci poniżej lat 10-ciu i młodzieży szkolnej „ 2.000"— .
3; Bilet judnoraziwej jazdy dla robotników, urzędników państwowych, oficerów

'na legitym u je ) i żołnierzy (bez legitymacyj) — wraz z podatkiem gminnym „ 5.000 —.
4) Karta mies ęczna łączaia z podatkiem g m in n y m ................................................   600 000"—.
6) Nateiytość za przewiezienie pakunku, bez względu na porę d n ia ...................... 7.C00"— .

W  przedwstępnej sprzedały wydawano będą bilety normalne dla dorosłych 
w bloczkach po 50 sztuk, z opustem lO"/,, t. j. w cenie za bloczek po mkp. „ 315.0O0"— . 
Posiadacze Lloczków i kart abonamentowych, zakupionych przed ogłoś eniem niniejszej taryfy — 

powinni w myśl § 3 regelaminn jazdy dopłacić różnicę ceny kupna, a mianowicie: posiadacze bloczków 
za nieużyte jesŁsze bilety, posiadacze zai kart ibonamenvowysh za czas, pozostający jesseze do 
korzystania z tychże.

Do biletów, zaknpioayoh po cenach ostatniej taryfy, tudzież takich, których renę wedle ostatniej 
taryfy uzupełniono, mużua dopłacać rożnioę w wozach u konduktora W yjątek stanowią tylko bilety szkolne, 
co do których należy dspłatę uskutecznić w Dyrekcji tramwaju.

Wszystk o di wuiej zakupione bilety i karty abonamentowo należy do dnia 8 październiki- 1923 r. 
włąoznie złożyć w Dyiekoji tramwaju, gdzie do złożeniu należnej dopłaty nastąpi ich ostemplowanie.

Po dni*. 8 października b. r. włącznie, bilety te i karty abonamentowe zącnownją swoją wa mość. 
Posiadacze oloczków i kart aosnameatowycb, którzjby dopłaty nie chcieli uiśeić, mogą w po^yi- 

szyn terminie otrzymać zwrot pieuięlry, a mianowicie odnomie do bloczków za bilety nieużyte, a odno
śnie do kart abonamentuwycb za czas, p izostający do kerzystirrłn z tychże. 2208

Kraków, dnia 4 października 1923 r.

D Y R EK C JA  TR A M W A JU .

Liga pomocy przemysłowej
w Krakowis, ulica Grodzka L. 13

r o z s z e r z y ł a  z a k r e s  w y t w ó r s t w a  w y k o ń c z a iu i  b i e l i z n y  n a  

k o n f e k c j ę  d a m s k ą  (w y k o n u j e  k o s t ju r a y ,  p ła s z c z e ,  s u k n ie ,  

f n t r a )  i k o n f e k c j ę  d z i e c i ę c ą  p o d iu ^  ż u r n a l i  a n g i e l s k i c h  

i f r a n c u s k ic h .  K i e r o w n i c t w o  p r a c o w n i  t y c h  o b j ę ł a  w i e l o l e t n i a  

w ł a ś c i c i e l k a  r e n o m o w a n e j  p r a c o w n i  lw o w s k i e j .

Z d o ln e  p r a c o w n ic e  k r a w i e c t w a  d a m s k ie g o  p o t r z e b n e
2126 2 2

A u s t i j a c k a  f a b r y k a  m o t o r ó w  p o s z u k u je  d o b r z e  w p r o 

w a d z o n y c h ,  p i e r w s z o r z ę d n y c h

zastępców  generalnych
2237d la  r o z s p r z e d a ż y

motorów ropnych.
W y c z e r p u j ą c e  o f e r t y  s k i e r o w y w a ć  p o d  „ A .  Q  N r  6 2 3 0 “  

d o  e k s p e d y c j i  a n o n s ó w  M . D u k e s ,  N a c h f .  A .  G .  W ie d e ń  I/ T .

O k r ę g o w a  D y r e k c j a  r o b ó t  p u b l ic z n y c h  w  K r a k o w i e  

o g ł a s z ą  s p r z e d a ż  w  d r o d z e  p u b l i c z n e g o  p r z e t a r g u  u s t n e g o

s a m o c h o d u  4 - r a - o s a a o < 9 e 8 t >

1 8  H P ,  m a r k ’ „ N E C K A R S U L M E L t 11, 4 - r o c y l i n d r o w e g o .  

s t a r e g o  t y p u ,  b e z  g u m , p r z e c h o w a n e g o  w  s t a r o s t w i e  w  N o 

w y m  T a r g u ,  g d z i e  m o ż n a  g o  o g l ą d a ć  c o d z i e n n ie  p r z e d  p o 

łu d n ie m . L i c y t a c j a  o d b ę d z i e  s ię  d n ia  17  p a ź d z i e r n ik a  1 3 2 3  ir. 

o  g o d z in i e  1 0 - te j  r a n o  w  b iu r a c h  O k r ę g w e j  D y r e k c j i  r o b ó t  

p u b l ic z n y c h  w  K r a k o w i e ,  K r z y s z t o f o r ? ,  I .  p ., d r z w i  N r  11.

W a d iu m  5 ,0 0 0  0 0 0  M k p .  9 1 1 0  3 3

ROK ZAŁOŻENIA 1917. BOK ZAŁOŻENIA 1917.

P l ( Z E » S l £ B I O R S T « r O  

DLA OŚWIETLANIA ELEKTRYCZNEGO 
I P B Z E H d S Z E in A  S IŁY

C Z E S Ł A W  B A H O O Ć A
TARNÓW, PLAC KAZIi>Il£R2A W IELK ffio *  L. 1

pabaż Tertila —  Telefon o5 
pouejmuje się wszelkich urządzeń, w zakres eloktroiechniki wcho- 
dzących, z prądu siluogo, jakoteż słabego, tak w miejscu, jaLoteż 

i na prowincji 6159 2 2
•Skład wszelkioh materjałów elektrycznych i technicznych.
V\ łasno warsztaty reperaoyjne motorów i dynamo-maszyu.

D O M
R O L N I C Z O - H A N D L O W Y

W PRZEW O RSKU
poszukuje we wszystkich większych 

miastach

s +ałych o d b io rc ó w
ra  zboże, mąkę, ziemniaki, owoce, 

nabiał, pasze, drób.

J lt  $kii£kW
d o  w s z y s t l d o b

i s o i s ł  p s u i s & a r j w y g b

na wsz^stlrie dworce kctejcł“ e 
de wszystkich pism krajowych i ■ zagż acicAnych

p r z y jm u je  2075

Polskie Totj. I-si^srara3 boSefdwycb

5 , E 3 @ 1 m  S .
S ifak fw , tiiicći i . ia iŁ s a iz^2 L. S,

Zakład ślusarsko - mechani ,zny

Jana Jackimozyka i Ski
w Krukowie, u!. Starowiślna L. 14

wykonnje wszelkie roboty w zakres ślnsiuutwa i mecha
niki wchodzące. —  Zakład jest specjalnie irządzony a j 
wykonywania i naprawiania drzwi żelaznych, sklepowyoh 
i żaluzyj. — Podejmuje się napraw maszyn do szycia, rowe
rów, primusc? , maszyn rolniczych i t. p. — Do naprawy 
maszyn rolniczych na żądanie wyjeżdża na prowiuc,ę.

C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n o .  974

m
Centralne biuro zakupów

sprzeda różny złom kolejowy.
S z c z e g ó ł o w e  o g ło s z e n ie  w  „ M o n i t o r z e  P o l s k im "  N r  211 

z  d n ia  2 6  w r z e ś n ia  1 9 2 3  r .  2175

TOW AhY WłDEWSKIFJ MANUFAKTURA

Mimm zakład mm
KRAKÓW-PODGORZE, UL NADWiŚUtóSKfc L 18

sprzedaje hurtownie 1924 2 3

Noście tylko
obcasy i nodcszwy kauczukowa „ °alma‘‘!

Doskonała elastyczność i trwałość  
spraAvia ją  cichy i przyjemny chód  

• —  oraz oszczędność bucików. —

Palma-Kauczuk, Spółka z ogr. odp.
Kraków, ul. Grodzka L. 60, Telefon Nr 4212.

K r a b ó w ,  u l i c a  K a r m e l i c k a  L .  l O ,  T e l e f o n  N r  3 2  
p o l t  c a  n a  B * s o n  j e s i e n n y  i  z i m o w y  w i e l k i  w y b ó r  4 m a t e p j a l ó w  w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u .  C e n y  ■ i m i a i  k o w a i i e .

9

K . . S E W O  D M I K  K R A K O W I E  '
• M o  c* i i ‘ i

r „  uwj« ZaLI&dy krawieckie. Zakłady iip ice rskk . Zakiadj" ie^jnefyrzne. Pracownie sukien.
 T1T|r w O W lIU l ’w w w

Wawel i muzea.
arA lsw iiU i na Wawelu zwiedzać mi to a od godziny 

*  do m roku (Zaiił& Zamka krófbwzkiego ta! 1282). WfOOs llr th  
• ł 60 i. ......................

r s s i a k  
ipraki 

ł 9 «  A i f o  g  . .
fcwlelzać matua w dnie paw ceuaie o gojtiisie 10, w niedzielę i św*ęt*

l<- grftb Ruchiewioza i msu b śó w " Na TtwMn

pa -ab«ż?ń!twach. SruHty ia s Ł a ts is y c ’" w  '"t y  -- .e  sur CSrn.c»j 
T H ^  Sli U - fl — . »M d  i le  sta , f*fw trt c ra z  slksr .i«c , M. U a r j.  
tw i ® w ohwilact w»lnTtdi od ąaboianatw, za i g ło «z»«ie®
i l f  da < «A 7 btji. M r t U i  N »r® S 9Wft* 8akicnnice teł. 1,68, e. irar ;o 
jur slaleoaie o.i gad i. 10—2. H  t i t r  Im . K ry l. by. s a ię ę l i ie g o ,  
e L  W  im  i f ,  w ryj. z U p iłtr jjm , orwurfn z wyjatwem Wtsrkó t 
i piątków codziennie , d godz W^-8. o e a .  t  rsiąszt • kąsu  '4’ :JL 
oi. Flarjsąska 41, A.i»1ą . zbiory mistrza, otw»rt“  ccilzięai ad 10— 2. 
B a r b e k t .. "z^U  Ł  rw  B ow aei s i si. tg k i łr jk ó a A io l,  aabytok 
architektury z kaścŁ Jfv i XV I w., w lec*e oiwarty przez :«ły dz ea, 
w młenącach zipirAŚfycii »•» z ie: eeniem aię w kanceiatji inajmniBi 
6 osób). J f le ta  8 i4 rjackR  w łąoie otwarta codziennie od gedz 10— 12, 
w miceią^ach zimoayol. ze zgłęizeniom się w kaiie lhBzeainej w ^u- 
ąienn.aach. H jU W r a  6 < a r t6 ry j5-Łiclł, Pfjarska 6. otwarte dla sWir 
dsających we wtarsi i piątki od godz. 9— 1 w południe, o ile w ta dni 
hł« prcypidpą rw i;ta K łf4 t^ ł<e  IÓ js tu m  s ław o , §woień»k ?,
te t 1339 otwarte ed 1 *^4  ^2ttZSU0 e tA o g^ ^ rc zn e . na Wewelu 
otwarte -^dziennie. W fiizA W * T o t ł e r ę y f ł  jra  * tub płtjknyu^, pl 

iczepa^akj r, t«l. ń • otwatra codifieniifż od gedz. 10— * 8Ty-,tav/a 
F" TBwysfiti g j i ł_ . t ._ s o  A lg i p o a o c y  ren a L iy s ła w e i ni Straszew
skiego 9fc, wutfp woffi* od godz. 9— 1 i od 3—6.

* ? f a J z e :

W s je w a łz iw o  nl. Baiztowa L. 26, teł. 1141; godz. przyjęć: 
wojewoda od 11— 1. godz. nruęd.: od 8— 3, dla stfon od 10— 1. st • 
ro s iw ł*  Tłrakr-nrskł-t, ni. Starowiślni L. 13, tol. 3554; godzić y przy
jęć: starosta od l t — 1. godz. u .zei.: od 8— 3, dla strsn od 10— 1. 
K U g is tra t, plac W W . Świętych 1 , 3 ,  teł. 46, "»dz. przj.jęć w p.ezy- 
dji ,i miasta: od 12— 9 z w/jątkiet, nioApiel i świąt) golr-iay urzędowe 
od n— a. B y reu s ia  k o le i  paw ntw ttw ye^j plac Matejki Ł. 12, telefan 
2458 godziny przyjęć; prezes dyreieji od 11 — {, godz. urzęd.: od 8— 3 
c w yn ik i m j y  _u.i i awiat. b y re k ^ fa  p o lió ji ,  qj. Krupnicza L. 54,
telefrn 458; gadziny urzędowo: od 8— 3. U h a  «  _ j r »® v a  .władza sł-ir-
bcwa U  instancji na wuiswództwo krąkowskia) ul. Iflciaw . 2, 11 p., 
teiłtoa Nr 226, 1’ r w *  izbj p ;zy j« iije  strony códlioaaia od godziny 
18— i  z wyjątkiem niedziel i świąt; \f biurach godzihj d ii stronod 11— 1.— —  * i r- Ł -‘f-- ąfî  i -- ’ --T —-   - r

Poleca pierwszorże^ne instrumenta

„ @ * A « w j g r l

i innych firm po Libryczny
a r ^  „— w,— tgust— ,     , ...

H  U r i i t o n i ł  Ł t t e c a t l k ^ ?  ‘ Y  K r »k * w 1 fe ,  t $ .  J f g S c S S ł ^ Ł  L .  I f ,

Składy fortepianów.

w y łą c z n e  z a s t ę p s t w o  

f i r m  ś w ia t o w e j  s ł a w y  

j a k :

B e c h s t e in  

B lu t h u e r  

B O s p n d u r te r  

E h r b a r  

F o r s t e r  

S e i l e r

S c h w e ig h o f e r  

S t e iu w e g  

Q u a a i l t  

W i r t h

T e l e f o n  4 3 6 5  lu b  10 05 -

iicniił&td Hdchoi
ui- św, To iiasz i 1. 9. 

Ma«"» .u i pracownia obuwia 
dimMUcgjo, lę iU i fo  i óizio- 

a  trd e iM fO .
Baju .w «»* lasaay „ajfiaisxi&, fran
cuskie, wzrMutwzkia, tulą ua skła

dzie w wielkim wyborze.

O B U W I E
po bardzo przntępntoli cerach 

poleca znoia solidna firm*: 
6 !ZtśLA BR., ,13 

K ra k ó w , uL S ta ro w i iln a  L  6.

KOMĆ4UREĆ6CYJNA 
PRACOWNIA S Z E W S K A

A ,  F A L K I
Kraków, Rynek gi. 30, i p.
EŜ S»Sa3f7r3IBC>- aSS3IEr»£S3!Ł 4SO»

Zakłady zkataicza.

Spoika złotnicza
K?a*tAw, ul. H a.ska 4

ki raje słare. umywane szti- 
ozfiń '.ęey zi«to i srebro Wy- 
kbnnio biżaterje żądanie 

w 24 godziusoh.

A
Konc, przez ministerstwo 

oś*', publ.
Wyzsza szkoło kroju 1. zyoia

Józefy ZaLie^klej
Krgtów , ul. św. krzyż? 7 
otwiera km si kroju i szycia 
1 i 15 każdego miesiąca.

Magazyn 
ubiorów wojskowych 

i cywilnych

Wincsnt^n Żmudy
K raków , u l. św . T om asza  21.

mreO(K01EPIIC-C J8SOlPZ_rtSmBCMŁ8

Kilim y.

K I O I Y
tylko c zagranicznej wełny, naj
piękniejsze —  ogromny wybór. 

CL. GOŁĘBIA L. 3.

Warsztaty kilimDwa
z grzebieniami, gobelinowe, tkackie, 

slojdowe, gotowe.

Stołarnia wy cza, Gołębia 3.

e i & i M A h l Y
garnitury salonowe, kanapki roz
kładane, wózki dziecięce, sprzsdait 
tanio; przyjaiuje wszelkie przerubki, 
Picckowlcz, cL tcSikolajska 7.

er*ECV££*s"o aaasataar- cuianrszm

m z M  d c i e c i ą c e
wJasnego wyrobn7 solidnło vrykonan8 
i łóżka studenckie — epraedaje 
SlusarnJa W- GcłQbiowsUi9go

Kraków, ul. św. Tomaata 17.

ET3iS53<fi3P#JC£3SE3A 4£^eS3f3QCA£S3(S3P(

3 i e U £ a a .

Od 3U0.000 mkp.

K O SZU LE  M ĘSKIE
sprzedaje reklamowo:

iiijju Welnmarin, Kraków, Starowiślna 6
igebkzbsoieoiec* n nrYaz-“iEZDiezjtaz3»

Far&ia?ula ciiemiczna.

P rzyjmuje; do farbowania i che
micznego czyszozenia wszelką 

garderobę, kturą wykonuję na żą
danie di 24 godzin. Uchmausowa, 
Kraków, ul. Grodzka 71, naprzeciw 
Hotelu _Uoyal“.

Zakład 
kosmetyczao - fryzjerski

Fr. Budziaszek
Kraków, ul. Grod/Ka 3, I. p.

Kapuje
obci tfl włosy i wyczeozki.

"  Naj lokładniejsze formy na 
suknio damskie można na
być tjlko w pracowni sukien

„ A N T O N I  N A “

K r a n ó w ,  u l. K r u p n ic z a  2 2  
oficyny 0 .

Na prowincję za zaliczką.

6zjfcxjfsj3rcafsczxsc3*Ea<so«;

Magazyny mód.

Kacelusze, wstążki, fantazje
po.o a

Beltaił Popiel, rorjańska 3, ol.
Przyjmuje przeróbki. Ceny przystępne.

ICJS/CaEŁJrE. ~EZM^AE£ASC*t 31

Kewizja losów.
Biurr rewizji losów Dr ty 

Tomu informacyjnym £foen- 
jctatitz, Rynek 8

 ̂ I

iCT>C3E2̂ ICSlCZ3 $ K33H2=HiCZS 1CZ3250I

Biura huuna i sprzedaży.
f,IICZC?w©ŚĆ“ BinroknpńaisDrz6- 

dąży kamienic, realności, folwurkow 
uprzedaje i przyjmuje do kupna. 
Podwale 3, obok poczty.

, js*na»osici3«aajiK.a»c3Byz3J o» *

Kinu.
E in o  „O p ie k a "1 ol. Zielona 17. 

Czysty zysk dla inwalidów wojen
nych. I rzedstawionia codziennie ad 
godz. 5*tej, w święta od 3-cidj.

szj,irzstcza*3sic33 nsoMcaicjsiasgai

Meble.

S U Ł O W Y

MLBLF. BSUROWBl 
PLCSZF MEBLOWE

F. UebómIis i J. Laoser
KRAKÓW

m Ł m s u  3 .

ii cena :h

n a j s t a r s z y  i  n a j b c g a c i e j  z a o p a i t p z o M y  s k ł a d  ^ o r > t© ^ ia ir ic *

Z y g m i m t
H r a ł t o  w I t ; « k  z a i .  1 S E J u l .  ś w .  A n n y  3

Fachowa, solidna obsługa. — 10-letnia 
gwarancja. —  Ko r zy s t ne  warunki.

P I A N S N A .

d r u L - n d  L  K ,  G ó r M


